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P o l s k a  n a  a r e n i e  s r ^ L z y n a s o t i c w e i

Nowa ministra Betka.
W  d u m  15 bm, odbyło  się posiedzen ie  k o ­

m is j i  .spraw z agran icznych  Se 'm u ,  n a  któ- 
rem  p. m in is te r  Józe f  Beck wygłosił expo- 
se  o  polityce  zag ran icznej .  O b ra d y  koni'S,:. 
wzóudiziły wielkie  zaWenesow-Jęnie -i saia 
kom is j i  bud-eżtowoj, gdzie odbyw ało  się  p o ­
siedzenie , by ła  zape łn iona  po brzeg i  posłami 
i s e n a to ra m i .  Między inne-mi o b e cn y  b y ł  p. 
m ar s z a łe k  Sejm u Swita lsk i o raz  p rezes  1?. 15. 
W 1. R. pos.  Sławek. P a n  m in is te r  Beck p rzy  
bv l  w otoczen iu  p o d se k re ta rz a  s ia n u  w M. 
S. Z. p. Szem beka,  szefa gab in e tu  ,p. D e m b ii  
kiego, mocz. wydz ia łu  p ra so w eg o  PrzesniYc 
kw-go o raz  zas tępcy  szefa  gab ine tu  p .  So k o ­
łowskiego. Pos iedzen ie  zaga ił  prezes kom-isj. 
pos.  Ja n u sz  R adziw ił ł  poczem zab ra ł  glos p 
m in is te r  Beck.

P O I)  ZN A K IEM  K O N P E R f NLY.ł.

Szanow ni Panow ie .
C ały  p o p rz e d n i  r o k  i p-oczątek <>J»r 

crifcgo up ływ a pod  z n a k ie m  szeregu 
v. iykszych i m n ie  jszych k o n f e r e n c y . 
r .i iędzyriarodow ych. Z ia\x isko w z a ­
sadzie  pocieszające ,  z w a ń  w.,zy, że 
L u d n o śc i  egzystenc  ji ludzi i n a ro d ó w  
w y w o łan e  z ja w isk a m i  ekónomie-zn - 
rei w p ie rw sze j  m ie rze ,  w y tw o rz y ł ' - i 
w życiu m iędzynarod-ow eni p e w n ą  o 
strriść s lo sunków , u t ru d n ia ją c ą  u z g o ­
dn ien ie  w z a je m n y c h  in te resów . Hola 
nasza  w tych  a k c jach  n iięd zy n aro d n  
v \ c l i  p rz y b ie ra ła  różne  fo rm y  i ro z ­
m ia ry ,  zależnie  nd te re n u  i tem atu , 
ja k ie  ak c je  te m a ją  na  celu. Najxvv- 
ra ź n ie j  i n a jb a rd z ie j  b ezp o ś red n io  
to jidencje  n a s z e j  po li tyk i  w yraz ie  się 
m o g ą  w naszych  s to su n k a c h  i włn >- 
'  ich b i la te ra ln y c h .  W m ia rę  razftz 
l t f A lk  się  t e re n ó w  zagadn ień  z n a tu r y  
r z i f  m u s im y  się og ran iczyć  p ropo  
c tonalnie  do naszych  sit i ś ro d k ó w  
n. z rz e k a jąc  sio je;ii,a.k \vxkorzys 1 

ni, n a leżnego  n a m  p ra w a  w y p o w iad a  
m a  się w k w es t jach  ogó ln ie jsze j n 
ti  ry.

FA K T  N IE A G R E SJI Z Z. S. R. R.
I W S P Ó Ł P R A C A  W  R L O K l 

P A Ń S T W  ROLNICZYCH.
W  p ierw szej,  n a jp ro s tsz e j  g rup ie  

nasze j  d z ia ła lnośc i  w sp o m n ieć  chciat 
b v m  prz.edewszy.st kit m o pow ażny">i 
k i o k u  n a p rz ó d  ja k i  n a s tą p i ł  w tut 
s?xch  .s tosunkach sąs iedzk ich . M am 
na m yśli  -pakt o  ink-agresji i u m o w ą  
l o n c y l ja c y jn ą  z ZSRR. Z k i lk u  po\\ 
cl ów  p rz y w ią z u ję  do tego k ro k u  p o ­
w ażne  znaczenie .  P rzedew szys tk ie .n  
u w ażan i  ten  a k t  d y p lo m a ty c z n y  za 
?,( row a fo rm ę  u k ła d u  d la tego  ze l i ' ł  
c p o tw ie rd z e n ie m  i u t rw a le n ie m  w 
x doczne j  fo rm ie  d o k o n a n e j  już dt,- 
ca tn ie j  ew olucji  s to su n k ó w  ruięd-z 
n  iszemi p a ń s tw a m i .  Z d ru g ie j  s t ro n y  
pt s iada  an  w artość  p rz y k ła d u ,  ud->- 

i idn ia iącego , że p rz y  k o n .a k w e .d -  
i"  m  w ysiłku  i d o b re j  woli z a in te re s - '- 
" r n v c h  stron zaw sze  znaleźć m o żn  i 
o d p o w ied n ią  fo rm ę  dla  ujęcia i ok res  
I, nia po s tęp ó w  w życiu  m ięd zy n aro -  
("owem. Szczęśliwą i podnoszącą  w a 
l ść tego u k ła d u  jest okoliczność , żi 
an t logiczne u m o w y  zaw ar to  zost iły
jn ZSRR a Irzem a p a ń s tw a  i
\ I tyckiemi. / .b liżonemi sw ein  poi 
żenieni geograf icznym  tak  do ZSRR. 
j; k do Polsk i juk równic/., że rząd  .-o 
j iszniczej z n a m i  F ra n c j i  ułożył sw< 
s!- .simki z ZSRR n a  tych  sam y ch  za ­
sadach .  W  łych  w a ru n k a c h  ca ły  ten 
s tern u k ła d ó w  n a b ie ra  ogólniejsze 
g zn aczen ia  i uw ażać  inużem y  że 
prz-^-^-niliśmY sić tą d-ro"'i do  ogói- 
i go wysi-łku, z-mierza jąceigo <lo xvvt- 

orz  tm i a d o d a tn ie j  a tm o s fe ry  dla 
P ac m ię d z y n a ro d o w y c h .

D alszym  •teretRem, n a  k tó ry m  dość 
znaczną  ro-lę o d g ry w a  nasza  in ic ja ty ­
wa, są p r a c e  w  b loku  p a ń s tw  rolni- 
o y c h  E uropy ' W schodu .  O rgan izac ja  
ta n ie  p re te n d u je  do rozs lrzygn ięc ia  
całości -problemu aga m e g o  w te j czt;- 
śei E u ro p y .  Jest  to  zagadn ien ie  szern- 
1 ie, ktÓTego p o m y ś ln y ch  rozw iązań  
szukać  na lt  ż \ we w sp ó łp racy  -państw 
p rzem y s ło w y ch  z ro ln iczem u  ^  hci 
sposób  s la ie  się to zag ad n ien iem  o 
gólno-europejiskiem . Nieiiąniej je d n a k  
zgrupow anie  p a ń s tw  m a ją c y c h  ana lo  
gi< zne in te resy  ctdem w spólnego  
R rzes tu d jo w an ia  p ro b le m u  i w a r u n ­
ków jego rozs trzygn ięc ia ,  w y d a je  sie 
r;.-m -samym najhardzie-j odp o w iad a-  
ja t  ytn n aszym  m oż liw o śc io m  i p o z ­
w a la jący m  n a m  w spóln ie  z in n e  ni 
panistwami tt go b lo k u  w nieść  w mię- 

ytn a rodow e  narady  eko n o m iczn e  
• te r ja ł ,  iprzy'gotowany i u ła tw ia j ą ­
cy zatem  szukan ie  -wspólnych r  t.-,- 
s l rzy ęa ięć  .

n a d u ż y w a n i e  po u t  im 
LIGI N A R O D Ó W .

Z te ren ó w  na jsze rszych , na Ł lo ­
ry ch  m a n i fe s tu  je s ię  nasza  d z ia ła lność  
lic pierwtszem m ie jscu  w y m ien ić  m u ­
szę s ła ły  o rg an  w sp ó łp racy  m ięd '/ynu- 
rt 3-owej Ligę N aro d ó w  i jej epizody  
c n ą  emamację, K onfe ren c ję  lior.br i- 
jt n iow ą .  Ligi Narodóvz n ie  m o żn a  na 
zw ać xv -całej pe łn i o rg an izac ją  świ - 
t. xyą, gdyż xv skali  św ia tow ej jej za 
f i ' i s l n i e T '  zbył w ie lk ie  luki. Nie 
m o żn a  też s z u k a ć  w Lidze  N aro d ó w  
im -trum entu , m a jąceg o  załał\xić  xvscv 
s-1 ię obchodzące  Po lskę  sp raw y . Ni-', 
n. nie j je d n a k  w z-miezeniu enropa j-  
sl jem  !est lo lia rdzo is to tny  c / y n n :i, 
s lab iłizac ji  s to su n k ó w  i je d e n  z jeg > 
glóxxnycli celów, i. j. p ró b a  szukan ia  
rc 4 S'tnzygnię,ć m ięd / .ynarodow ycii  ua
0 odze wsnółinracy’ i p o r o z u m ie n ' i ,  
jest lia rdzo bliski le i idenc jom  polity- 
k polsk ie j .  P ra c a  na  te re n ie  Ligi n ie

nawio-na d la  n a s  pexvn\i h lyg 
duości. W x n i k a :-' one z lego vt 
x*kiew intcincijom lxxóreów paJ-ilu l i ­
gi i sz-ortgu zw iązan y ch  z mą Irak t a ­
ić xv sp o ty k am y ’ się aż -nazbyt czeslo 
z ęfee-cjya n a d u ż y c ia  tego fo ru m  do ce­
lt'w, n ic  xx’-SiDÓtnego z tą  o rgan izac ja  
n. m a jący ch  M am  tu jń i m yśli jirzc 
ch w y/ys lk len i zbył xvielką doxvohiośy 
iiilerpretAcii 1. zw. I rak  fatów m nici-  
s /ości iwych. 7’r a k la ty  te n a k ła d a ja  
r  sy g n a ta r ju sz y  obowiiir/.ek id e n ’ 

-oz-ny z resz tą  z n aszem i -przepi 
sa n n  konsly lucy  jnem i. obow iązek  
rt ymo.ści ,praxx xx^zystkicli oby wah-u. 
N iem cy  sy sleinatyc/.iią  a k c ;° p row  i- 
ozoną  nrzez p e w n e  czy n n ik i  xvexxnę- 
lr. nc  i zexxnętrzne, usiłu  ją użx- tej 
drogi d la  celóxv czyslo p o h l  vcznx cli. 
Nu os ta tn ie j  sesji  R ady  Ligi N arodów  
/ii u szony by tem  z okd/.ii jednego z 
lak ich  nrzx’kładóxv zwrócić  uxvagę ’ i 
tlx n a  capy ten tsystem i xv dość s tauo -  
v czy sposób  ostrzec że rząd  po lsk i 
I; k ich  proeecłeróxv to le ro w ać  ni<- 
może. \czkotxviek s ta n o w isk o  I\adx 
L;gi xv danxun k o n k re tn y m  xvypadku 
w sposób  ja s n y  zaznaczy ło  Się p r /e -  
c xvko oniawianc-m u sys tem ow i, to m- 
d n a k  js tw ierdzić  m usze  że przy  isl 
n e jących  p ro c e d e rac h  R ady  Ligi je-d 
d> ść bezbrón-n.a w obec tycli, k tórzy
1 cli p ro c e d e ró w  chcą nad u ży w ać .  
Nowel jed nom yślna  op in ja  R ady  nie  
zaxx’sze m o że  [Kiłożyć t a m y  stosoxva- 
i iii tej m e tody . Jes t  to  oczywiście  n ie  
u. rm a ln y  s tan  rzeczy, s tan o w iący  
tl >śc s m u tn y  pi’zykład , że u k ła d y  i 
m e t o d ' ,  o p a r te  jed\m ie na  u fności v  
dobrą  xx’olę  w szys tk ich  sp ó k lz ia l i -  
jących, d e fo n n u ią  się zbył tatwo.

PO LSK A  PR A G N IE P O K O JU .
Przechodzę  teraz do k o n fe ren c j i  

1’ zb ro jen iow ej.  Po lska  jest p a ń s t ­
w em . re p re z en tu ią c e m  n a ró d  o ży ­
w ym  ins ty n k c ie  h u m a n i ta rn y m .  Poh 
tyka  je j  nie s taw ia  sobie  celów, m a ją ­
cych szkodzić  in n y m  xv ich n o rm a!  
nem  i poko  jow em  życiu. T em a! k o  i- 
le renc ji  je s t  ża lem  dla na« z n a tu ry  
rzeczy in te resu jący  O pin ja  ś\x'iata o 
o c -ku jc  od KonfereiiiCji n ta tw ien ia  i 
u 'rxvaJeiiia dziieta p o k o ju ,  fego  sam 
g,; o czek u je  Po lska . Ale chc ia łbym  
p rzed ew szx s tk ieu i  sc liu rak le ry  zow i 
na  cztmi polega nastza pokojowoś--. 
Ji st to xx niojeoi ro zu m ien iu  p o k o j t -  
x iść pozydyxv-na, czynna .  xvynikają- 
ca 7. głębokiego p rz e k o n a n ia  po li tycz ­
ni go i z bardzo  isU dnycb  cec.li nu- z.- 
go n a ro d u  P ra g n ie m y  p o k o ju ,  bo wie 
n y m v  g łęboko  w sta łość, sku teczność  
i eeIoxxość rezu lta tów ’, o s iąganych  w 
i o a l n e j  w sp ó łp racy  m ię d z y n a ro d o  
x»«'j. Z aznaczyłem  lo. aż-ebx' iin iLnąć 
1- f ia jącego  się  w ró żn y ch  opiaij*ch i 
s: d ach  polilx’cznycli m ię s /a n i  ' m -  
>s/y’ch is lo tn y ch  p o b u d ek  z jak iem .ś  
n| aw a in i  czy n iepew nośc ią  N ienoro- 
/  im ien ie  lo frzebft hezxvzg-lednit’ usii 
r a ć .

P o lska  dąży  do p o k o ju  dlatego, ze 
uw aża  to za d o b r e  d la  siebie i dla ś\x :.i 
la za nieod/.oxxmv xvarunek xxznoxvi- 
n ia  za h a m o w a n eg o  po s tęp u  ludzkośi i 
C hcie libyśm y xvidzicć trxvaly rezu lta  1 
lśon fe renc ji  i d la tego  p ra g n ie m y  szu  
kać  go n a  d ro g ach  re a ln y c h  i konkr-  
tnycli.

Nic xvystępoxvalismy' n a  p o czą tku  
k o n fe ren c j i  z ż a d n y m  sze ro k im  p l a ­
nem  rozbrojenioxvyrm. In ic ja ty w a  t a ­
kiego ro d z a ju  p rz e k ra cz a ła b y  zdaje 
it>i -się n a sze  m ożliw ośc i.  P o  ro k u  p rac  
K onferencji  m o ż e m y  i m u s im y  jed

i i ik  oretuić j( j w yn ik  i m oż l iw o ś . i .  
W y n ik  jej obecny  spoxx'odoxvał m n ie  
do  xx’ysun ięe ia  po lsk iego  p ro je k tu  p /a  
kiyczneg.o zak o ń c z en ia  obecnego e ta ­
pu  p rac  rozbro jen iow y’ch. Rozxvój d e ­
b a ty  n a  s a m e j  k o n fe ren c j i ,  rozm ow y 
i xvydarzenia po li tyczne  około  i poza 
nią p o z w a la  ją już n io jem  zd an iem  
w yraźn ie  o k re śn ić  te dz iedz iny , xv k tó  
rvch Jiianift‘.sluie się coraz  xvięks u 
lozb ieżn o śc  ;ioglądoxvT i te, xv k tó r y - h  
sku teczn ie  m o ż n a  stzukae poro,znmi - 
nia . Je ż e b  ja k o  d ru g i  e lem en t  p rz y  jąć 
c ;as ,  o d g ry m a jący  tu  znaczną  ro 'ę  
tza.s, ktćirego g ran icę  o s ta tsczn ą  \vi 
dzc xv legoroczne in  jesieiniiem zgr i- 
m ad zen iu  Ligi. to w y d a je  m i  się, ż * 
m o ż n a  już  dość d o k ła d n ie  usta lić  r i -  
m y  o s iąga lnych  xvynikóxx k o n te ren c j i  
gdyż jest rzeczą  n iew ą tp l iw ą ,  że ra m y  
os iąga lne  znaczn ie  się muszą, różnić , 
znaczn ie  b ędą  sk ro in n f i j s z e  od  ra m  
po żąd an y ch .  D la tego  też p ro je k t  nasz. 
zi a n y  p a n o m  z pi'/.emóxvionia n a sz e ­
go delega ta  na  k o n fe re n c j i  p p zo ry  ma 
b a rd zo  sk ro m n e . Nie ch e  bxć p r o r o ­
kiem , a zxvtaszcza / ty m  pro rok  ie i, 
alt .sądzę, że wiszystko to, -co unt kon- 
fe icnc ji  m ó w io n o  p rz e d  naszem  wy ,- 
tą p ien iem  i co się jeszcze zaakcen t  
x'’a ło  po iiiem, p recyzu je  wyrazmie <l!r 
ktin.ferencji dw ie  a l te rn a ty w y :  fcłbo 
sk ro in n y  p cogram , n p i r ty  n a  za-sn- 
tkifch p ro s ty  cii, lhKvych tio d o k ła d n e ­
go o k re ś le n ia  i ła tw y c h  ż a le m  do ko->- 
łrb l i ,  —  a lbo  n icpow odzen ie ,  \xyxv.- 
ii. iącc zjaw isko u jem n e ,  a lm o s i t  rę  
zn iech ęcen ia  i o b n iżen ia  z a u fa n ia  i

w zro s t  n iechęci,  rc-zullal w pros t  p r / t  
cixxny od z a m ia ró w  i m len cy j  sze. - 
gu p a ń s tw ,  w sp ó łp ra c u ją c y ch  xv Ge- 
nexxie.

W  dz iedz in ie  sarniej lechnilt i p rac  
k on fe renc j i  j eden  szc/.ególn-ie epizod 
s ia t  się p r z e d m i o t e m  dość  licz.nych 
sk u sy j  i k o m e n ta r z y .  Jes t  to t. zv. . 
ko n fe re n c j a  5 m oca r s t w .  Pozory ,  j a ­
koby  chodzi ło o s t w o r / t n i e  .spec ja łu '  
go o r g a n u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  ponad  
c i y  poza  Ingą ,  czy konf erenc j ą ,  w - 
wotały żywe echo,  k tó re  i dla nas r.i ■ 
jćsl  rzticzą oboję lną .  Przeiistawići.i  1 
nasz  xx-ypoxviedzial się uisuo xv < j 
spr-axvie i t izięki l eniu o t r z y m a l i śm y  
y y j aśn i en ie  i s twierdzeni / '  ze s t rony  
n; ibardzń  j  m i a r o d a j n y c h  t u  n ia -  
kóxv, że tego r o d z a ju  len denc ja  bv/.i 
obca in l en c jo m  i celom ftczest;iikóxv 
ruarad. U w a ż a m  to xvyjaśnienie za bur  
(Izo pożyteczne,  gdyż inaczej  mus i  
l ib\  śm v się zas t rzec s la no w czo \ -  
żedne  postaiii)xvienia, odnoszący 
do naszych  b ezp o ś red n ich ,  czy poś- 
rc i’n ich  in te r e s ó w  a pow zię te  licz n a ­
szego xvspółdział;mś;( n ie  m o g ą  mieć 
dli* nas ,  oczywiście , ż a d n e j  mewy oho  
xx iązu jącej .

J - .K  K I RA ROGU TAK RÓG K U IilE .
W  z n an y ch  nil ze s p ra w o z d a ń  d 

sl- lu ja c h  z naszeg o  Sojsnu, o m aw i t- 
pxch  rów-nit.-ż często na łamani! p n -  
s1’ p rz e w ija ł  >;ię o s ta tn i  i s ta ty  ni 
n e-nt p ropagandy ,^yew iz jon is tyczn  'j
n iem ieck ie j  i je.j roli xv stosm ikacL  
ieiędzynarodoxx’ych  i ,xv. (slosunka-ch

S. | P.

I R E ^ I A  K U C Z Y Ń S K A
uczenlca k la s y  IV>ej G im n a z ju m  Im. E liz y  O rzeszkow ej

o p a t r z o n a  Sw.  S a l t r amen tami  z m a r ł a  dnia 14 l utego 1933 r oku po d ługich  i c jęż-  
kich c ie r p i en i ac h  w wi e ku  lat  *4

E k s p or t a c ja  z wł o k  z dornu ż a ł o b y  pr zy  u). Bet iny 1 do kośc io ła  przy Os t r e j  
Bramie,  o d b ę d z i e  s i ę  dnia  ló b m. o godz.  8.30,

o czem z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż o n e  w g ł ębo ki m smutku
K O L E Ż A N K I

po lsko-n iem ieck ich . Kto m a czas i 
p ien iądze , m oże robić  p ro p ag an d ę ,  j a ­
ką chce  i zawsze zna jdz ie  p e w n ą  ilość 
k l ien tów . Nie sądzę. żebx znaczen ie  
tego n a leża ło  p rzecen iać .  N ikt jeszc-.e 
s}oxvuini / im a n y  s ta tu tu  E u ro p y  nic 
do kona ł .  W  o s ta tn ic h  dn iach  za jm  i- 
xvałe}n się j e d n a k  tą  sp raw ą ,  gdy xxr a r  
iyku łe  p ra sy  angie lsk ie j ,  t r a k tu ją c y m  
o sp ra w a c h  7. tej dz iedziny , w y m ie ­
n iono  , n azw isk o  k an c le rza  Rzeszy. 
N iem iecka  agenc ja  urzędoxva-xv p rzed  
xx’czorajiSzym k o m u n ik a c ie  przyw ró-  
c ’!a jednak  tej en u n c jac j i  fo rm ę  do- 

•liuszczalną xv stof/ii-iika-ch m iędzvnn  
rodow ych . E n u n c ja c je  tego ro d za ju ,  
11 lezalcżmie od  ich znaczen ia  m ię d z y - 
1...rodow ego, od g ry w ać  m u sz ą  za w ­
sze pexxTiią  ro lę  xv heapośrednic  h sto 
s im k ach  polsko-a iicm ieckich . S to sunk i 
te są  b a rd z o  pros te .  N asz  s to su n ek  do 
N iem iec  i ich spraxv. będzie  d o k ła d n ie  
tak i  sam , j a k  s to su n ek  N iem iec  do 
Polsk i.

W  p ra k ty c e  za tem  xvięcej zależy w 
te j  dz iedzin te  od B erlina ,  niż W a r ­
szawy. Calem na.,zęm postępoxvaniem 
w y k azu jem y ,  że P o lsk a  gotoxva jesl 
do  lo ja lne  j i tw ó rcze j  x» sp ó łp racy  
m lędzynai-odow ei, j e d n a k  n igdy  nie 
będzie  ig ra szk a  w u ic z y je m  ręku .

W  czasie 'p r z e m ó w ie n ia  p a n a  m inJs lra  
■praw z agran icznych  Becka p ow szechne  po la  
ki w** iii a  w-yw-otał us tęp  m o w y  p. m-ini-stra, w7 
k tó r y m  m ó w ił  on  o  n a d u ż y w a n iu  n a  fo rum  
Lig, p ro c ed u ry  mnie,js'zościowej -i (przypom­
niał,  że n a  os ta tn ie j  sesj-i R ady  Lig,: ,raus/-:i- 
uyt był w dość  s tanow czy  sp o só b  ostrzec, że 
rz ąd  po lsk i  tak iego  p ro ced e ru  to le row ać nie 
może.

P o d o b n i e -j . pow szech n em  po tak -w an iem  
sp o tk a !  się  us tęp  mowy, odnoszący się  do t 
zw. kon fe ren c ji  .1 m o ca rs tw  i stwierdzeni-’, 
że żad n e  p o s tanow ien ia ,  o d n o szące  się  do 
n aszych  bezpośredn ich ,  czy pośred n ich  in te ­
resów, a  powzjiMe bez naszego w sp ó łd z ia ła ­
nia, nie  m ogą  m ieć dla nas,  oczywiście, żad 
ne j  mocy obow iązu jące j .

H uczne  oklaski  iozlegty się  po ośw iadczę  
n iu  p. m in i s t r a  Becka, -że na-s-z s tosunek  d 
Niemiec i ich sp ra w  będzie  d o k ład n ie  taki 
-sam. jak s to su n e k  Niemiec do Polskj.

P o  zak o ń c ze n iu  m owy ,p. m in i s i r a  rozJeg 
fy się również, h u czne  ok lask i .

Bankructwo koncernu Forda.
M o r a t o r i u m  dla 500 b a n k ó w  i In s t y t u c y j  u ź y t e a n o S c l  p u b l. —

Cnaos w  św iacie fm a n s o w y m .

U nion  G u ard ian  
b a n k i r u i  wii‘'g<> 

b ankru rtM  u jego 
za  soba rwn na

H i

R E R L IN , (Pat) .  Z N ow ego Y orku  
Hadeszła se n sa c y jn a  w iadom ość ,  że 
g u b e rn a to r  s ta n u  Aliehigan ogłosił £-- 
d n iow e  m o r a to r ju m  d la  b a n k ó w  n a  
o bszarze  s ta n u  Aliehigan. Pow-odem 
(ego m o r a to r ju m  jes l  bankruetxvo  ii- 
n au so w eg o  k o n e e u iu  F o rd a .

F o r d  od p o c z ą tk u  1932 ro k u  lak  
siln ie  za a n g a żo w a ł  się w  U nion  G u ­
a rd ia n  R a n k ,  że m o ż n a  było  u w ażać  
lę in s ty tu c ję  f in a n s o w ą  za  jego pry-  
xvatny b a n k .  O becn ie  U n ion  G u a rd ian  
R a n k  uległ a ta k o m  bankóxv k o n k u ­
ren cy jn y ch .  O d sobo ty  o d b y w a ły  się 
n ie u s ta n n e  k o n fe re n c je ,  zm ie rza jące  
(1 0  p o w s t rz y m a n ia  r u n u  n a  ten  b a n k  
F o rd a .  R o k o w an ia  n ie  dop ro w ad z i ły  
do n y n ik ó w  pożytyxvnych z poxvodu 
k o n tra k c j i  k o n k u re n c y jn e g o  przed  
s ieb io rs tw a  G en e ra l’ M otors  1 rust .

W obec  fego, że 
R ank  jes t  e h m n y n .  
s ia n u  M ich igan  i 
m ogłoby  poc iągnąć  
szereg  m n ie jszy ch  p ry w a tn y c h  b a n ­
ków , g u b e rn a to ro w i  s ta tu i  M ichigan 
nie  pozosta ło  n ie  innego , j a k  ty lko  o- 
głosić 8-dnioxve m o r a to r ju m  d la  b a n ­
ków  w ca łym  s ta n ie  M ichigan. W e d ­
ług osł/itnieli in fo rm a e y j ,  /uw ieszen ie  
y.ypJnl p rzez  b a n k i  zam ro z i ło  .limy 
xv xvysokości 1200 nril jonów  dolaróxv 
M o ra to r ju m  objęło  500 b a n k ó w  i kas  
oszczędności

N iezw łoczn ie  po  og łoszen ia  rozpo  
rząd zen ia  g u b e rn a to ra  odby ło  się xv 
W a sz y n g to n ie  ze b ra n ie  pod  p rz e w o d ­
n ic tw em  H oovera  i sekre ta r z a  s tan u  
Millsa, z u dz ia łem  g u b e rn a to ra  Fede- 
ra! Rcservn B a n k  ł l a r r i s o n a  o ra z  d y ­
r e k to r a  F e d c ra l  R eserve  R o a rd  E u  
g eu jusza  M eyera  ce lem  n a ra d z e n ia  się 
n a d  ś ro d k a m i  z a rad ezem i,  m ająeen ii  
poxxstrzyniae z u p e łn e  b a n k ru c tw o  
b a n k ó w  w s ta n ie  M ichigan . D la  wspói 
n e j  akc ji  m a ją  po łączyć  się F e d e ra l  
Reserve R o a rd  i F in a n e e  R econstrue-  
l ion  ^Corporation.

W  D etro it  p a n u j f  z u p e łn y  chaos 
w’ obiegu p ien iężnym . P o w szechn ie

o d m a w ia ją  p rz y jm o w a n ia  czeków . W  
te a t ra c h ,  k in a c h  i r e s ta u ra c ja c h  n a ­
g ro m a d z o n e  są d uże  sum y . Z tego p o ­
w o d u  dla  ich o c h ro n y  po lic ja  skon  
eentrnw ra n a  jes t  w pob liżu  kas .  F ede  • 
ra i  R eserve R an k  w C hicago  wysk.ł 
pod  s i lną  o c h ro n ą  p o l icy jną  p rzez  do- 
dektóxvów’ sw oich  t r a n s p o r t  z ło ta  d > 
cii kiywóxv sw oich  t r a n s p o r t  z ło ta  do

la rów . W e ś ro d y  k asy  p a ń s tw o w a  i 
m ie jsk ie  w D etro i t  n ie  m ogły  w y p ła ­
cie ju ż  z a ro b k ó w  .robo tn ikom , an i  
p e n sy j  u rz ę d n ik o m .

Na g ie łdaeh  a m e ry k a ń s k ic h  z a z n a ­
czy ła  sie b a rd z o  s i łna  z n iż k a  kursów ,.  
Row iioeześn ie  z b a n k a m i  ogłosiły  N- 
dmoxve m o r a to r ju m  gazow nie ,  elek  
t ro w n ie  i towarzystxva te le fon iczne. ”

Z pabytu p. Płszydeflia 
w Zakopanem.

/ IA E O łłANE, ( F a l ) .  P a n  1’t c z v -  
den t Rzec/ypoi-palitei. k o rz y s ta ją c  z 
p o m y ś ln y c h  w arunkóxv śn ieżnych , j a ­
kie zap a n o w a ły  od soboly . odliv ł 
space r  n a rc ia r s k i  do dolinx' Straż,-i-- 
kiej. N as tępn ie  P a n  P rezy d en t  p rz y ją ł  
u siebie p rezesa  Pfldskiego Zw U \zk'i 
N: rc ia rsk ieg o  ioż. B obkoxv.skit-go. k ló  
ry  zap ros ił  P a n a  P re z y d e n ta  imi.-- 
liioni Z w iązku  iui m ięd-zynarodowe 
zaw ody  n a rc ia rsk ie  o m is lrzo  1wo 
Polski,  ro zp o czy n a jące  się 17 hm .

Pan  P rczx d en t  zaproszenit- p r z e ­
jął-

Kronika telegraficzna.
—  G A B IN ET B EL G IJSK I poda! 

się do dvniisji .
—  R ank  Angielski z ak a jń i  złota za 2 mil 

jo n y  fu n ló w  szterl ingów, czyli że w os ta tn ich  
.') -tyęodnaeh 'zaknpjj  zl-ota za 12 i pó ł  mil- 
j-ona funtów.

— Pdttci  l ' « * e r  i F re tz  przybyli  do Aro 
sy, wioząc 35 -ks. poczty. Musieli  oni z Do­
wodu b u  i zy zostawić  swój a p a ra t  bezs iln i ­
kow y  w Behnzonje ,  a polerit-ii da le j  isamolo 
tem. k ió ry  ich hol-ował. Rówaioeześnie Jec<eM 
z ji.irni na innym  sam oloc ie  reporterzi- .  Sa 
m clo t  dz ien n ik a rsk i  z p o w o d u  b u rz y  Kkapo 
towaf  i r-ozbił się  doszczętnie. P asażerow ie  
wyszli bez szwanku.

— Sfiieżyca - ra ta ,a n ad  Lod>zią xv c ią^i '  
p rzed p o łu d n ia  ló  b m .  Pociągi ,przvę-hodzi*-» 
z d-użem o-póaufieniiijn. T ra m w a je  m ie jsk ie  i  
po d m ie jsk ie  k u rso w ały  z xvielkiem trudem .

—- S lra jk  ro b o tn ik ó w  ko le jow ych  w Bu­
kareszc ie  o g a rn ą ł  wkoło 4 tysięcy robe/łn! 
ków. \VI B ukareszc ie  a resz to w an o  84 (,-soł)X'. 
W  Constanzy areszt-oxx’ano ag i ta to ra  kom u n i  
s t . c z n eg o ,  k u r  jera ,  u t rzy m u jąceg o  łączność 
m iędzy  Sow ie tam i a k o m u n N tam j  w Dob 
rad ży .  Agent -len p o p e łn i ł  sam o b ó js tw o .  Zn-a 
łez -n o  ,-przy nim wicie w ażnych  d o k u m e n ­
tów

— • R ząd  k o lu m b i jsk i  odw oła ł  swego p o s ­
ła  xv Limie,  stoliey Peru .

— i I r  a li k at ;,st r, - iic wiprMliżu I rk u c k a  
ntibvx\aiący l i t  na  sz laku Moskwa —  K am  
cza tk a  lo l /ck  W -odopianow i m e c h an ik  Sie- 
r iogin  p o d rz as  przelo tu  n ad  jez io rem  B aj-  
ka ilsk inu.  Samo-lot zo s ta ł  s t rzaskany .  M echa 
n:k Si-nriogin zginął.  C iężko r a n n eg o  W o d o  
.oianowa -przewieziono do szp i ta la  w I rk u ck u .  
Przyyzyną  kuifastTofy m ia ło  być zam arżn ię-  
ctit- m o to ru .

P o l l - ja  xx Pom -er  a resz tow a ła  p rz em y ł  
m k a  Cznnlingo. p o de jrzanego  o  udz ia ł  vr 
p o rw a n a !  Boettchera- ż a t r z y m a n y  został  
rów nież  drugi  Drzemytnh- n ie jak i  Mitchell.

— XV zw lązk u -z  sy tu ac ją  Ju p o u j i  w Genc 
wie, na  gieł-izie p ap ie ró w  xvartościowych w 
T o k io  i O saka  nast:|T>>ła xvc;zoraj znaczna  
zniżka.

—  W  Moskwie odbym  się w dn iu  lo  bm. 
u roczys te  o tw arc ie  z jazdu t. zw. u d a rn i  
k ó w ” —  cz łonków  kolektyxvow. Na o tw arc iu  
obecni byli cz-ołowó sowieccy mężowie  s tanu 
o raz  1200 de legatów  ze wsi.

—  XVI l i i lb ao  jak iś  n ieznany  inęż'-z.vzna 
o b rz u c i1 w-czo-raj -kam ien iam i kon su la t  w ! j  
sk ,  web.ja ją t-  kiMca szyli.

—  S tra jk  g ó rn ik ó w  w p ro w in c j i  Asturm- 
t rw a  nadal.  Kilka e lek trow ni w ysadzono  w 
poxxietrze.

ZnteiMcnte kar cfefesnyck 
w  b zaborze pruskim

WARSź.AWA. iPat) Dzieipnik Lstaxx- Nr. 
9 z dn ia  15 bm. .zamieszoza u s taw ę  o  znia 
sienin  k a r  c ie lesnych w szko łach  na  orszar /s-  
byWg-o zaiioru prusk iego .  ‘U s taw a ta u chy la  
§8 o d  ód —- 53, oz. II, tyt. 12 pow szechnego  
p r a w a  krajo-wego dla p a ń s tw  p ru sk ic h  o r a .
§ 10 reg u lam in u  szkolnego dJa szkól elemen 
ta rn y c h  p ro w in c ji  p ru sk ie j  /  a n ia  11 grud 
nia 184-5 roku .

W  N I E M C Z E C H
Zwalczane pacyfizmu.

BlIftLIN. (Pal)- Prasa n iem iecko narodu 
xva donosi, że xx-ładzc policyjne postanow iły  
odenrać paszporty zagraniczne szeregow i wy 
bitnych paeytii.tów  niem ieckich , aby uniemoż, 
liw ić im xvy.stąpieuia zagraniczne. Puwyżs/i- 
zarządzenie stanow ić m a tylko pierw szy krok 
xv ezynneni zw alczaniu akcji pacyfistów .

' Hitler mai cb{ąć kontrolę 
nad radio

BERLIN. (Pat). D zienniki donoszą, że rad 
jo  niem ieckie poddane będzie bezpośredniej 
kontroli kanclerza Hitlera. Na m iejsce i. 
zw. Zentraie tur H eim atsflienst, k on'rolow a  
nej obecnie przez m inisterstw o spraw  w ew ­
nętrznych , rząd R zeszy zam ierza pow oła, 
do życia  i. zxx. eealralę  propagandow ą na

Z zabytków Torunia.

c*■":% fty G J tF łiiA
■i m m ........-a

T o ru ń ,  s lo lU a  w ojew ództw u pom orsk iegu ,  
jest jed n e m  z n iew ie lu  m ias t  polskich,  posia  
d a jący ch  m nó s tw o  żulęytków b u d o w la n y d i ,  
p o c h o d zący ch  z ozasów średn iowiecza .  Do

n a jp ięk n ie jszy ch  tego ro d z a ju  zaby tków  b j-  
leży kośc ió ł  św. Jak ó b a .  Na zd jęciu  naszem  
w :d zu u y  len kościół oglądany z okien  r a t u ­
sza. *

Rzesze .której szefem  m ianow any m e Oytt 
do łych czasow y s z f f  propagandy stronnictw a  
narodox-,xj ,st;4 ju łistiez iięg o  dr. Goebbels. 
Centrala obejm ie spraw ę propagandy radjo 
w ej. prasoxxej i flln icw ej.

H ju  zia w gmachu R^khstzgu
BERLIN (Pni). P o lic ja  polityczna dokona  

hi wczoraj xxieezorem rew izji w lokalu frak  
cji kom unistycznej w gm achu Reichstagu, 
gdzie odbyw ało  s ię  w łaśn ie zebranie d e lega­
tów  organizneyj zaw odow ych . XV edlug o f i i-  
jaKiych don iesień , obrady m iaiy charakter  
akcji antypaiLstwowej. P olicja  w yiegitym ow *  
ła .ko ło  100 osób . W  biurach frakcji kom a- 
eistyczn ej sk onfisk ow ano w iele m aterjaiów  
(b e lążającye1’. \\'ed iug  inform aeyj prasy, 
przew odniczący Reichstagu udzi clii* zezw o li - 
nia na przeprow adzenie rew izji.

Ktsmiserz dla prc&ipcyj 
westfalskiej i ^?dr«.ńŁkiPj.

BLRI.IN. (Pat). Komtniaryezny m inister  
ąpraw wewn. Prus G oerlng zam .anow al w y ż­
szego  oficera policji kpt. von H eidekam aa  
specjalnym  kom isarz1 m pi-owlneyj westfa? 
sk icj i nadrciw lJt j. N ow y kom isarz xvypoaa- 
żreny został w sp ecja lne pelnom oenistw r. Jo 
go xxładzy podlega cała po licja  w prow in­
cjach zachudnieh , k lóra nie pod .egała  jn i  
k<=mpete.nejl nadprezydenta obu krajów . W  
koła -r i nad'-eńskich w ielk ie w rażenie xvywar 
ła w iadom ość, jakohy now om lanow aneniu  ko 
aiiis.-srzii-w i przysługiw ało praw o posługiw ania  
się w razie potrzeby oddziałam i sztnrmóxx’ek 
hitlerow skich  i Stahlhelm u, nad którym i k« 
m endę m iałby objąć o ficer  policji.

Represje prasowe.
RFRLIN. (Pat). Represje p 'asowe w siu  

sim ko do organóx' soe jai - dem okratycznycfc  
i lew icow ych  nie ustają. W  Berlinie zawiesSF  
ny został d o  23 bm centralny organ partji 
sctejal - dem okratycznej „V orw a“rts oraz 
szereg innych pism  na prow incji.
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R y s z a r d  W a g n e r .
( W pięćdziesią tą  rocznicę zgonu).

Kiedy R yszard  W a g n e r  w y s t ę p o ­
w a ł na w id o w n ię  p u b l iczn ą  z p ie rw o ­
c in a m i  sw o je j  tw órczości —  n a  f i rm a  
m en c ie  m u z y k i  d ra m a ty c z n e j  świeciła  
i w ie lkośc ią  sw ą  p rz y t ła c z a ła  gwiozal.i 
m u z y k i  M eyerbeera ,  C oko lw iek  było 
rze te ln ie  w artośc iow ego  w ta lencie  
M eyerbeera .  poszło na  us ług i w y m  i 
g a ń  ów czesne j  pub liczność , efektów* 
nei.  czys to  zew n ę trz n e j  d e k e ra c y jn  oś 
ci sy tu aey j  ja s k ra w o - te a t ra ln y c h ,  b o  u 
b as ty czn o śc i  n ie ra z  w n a jg o rszy m  ga 
tu i ik u : to też—o b o k  s t ro n ic  na tc lm io-  
n y e h  (zwłaszcza w ,H u gono tach") ,  
t r a f i a j ą  s ię  inne: b a n a ln e ^  odstręcz  »- 
ją ce  try w ia ln o śc ią  i b ra k ie m  jed n o l i ­
tośc i s ty iu ,

Zupełlnem p rz ec iw ień s tw em  May o  
b t e r a  by ł W a g n e r ,  k tó rego  o lb rzy m i 
d u c h  n ie  w ch o d z i ł  w kóm pro-m isy  z 
t łu m e m . W śró d  zm ian  losu, życia tu- 
łaczego  (w o k re s ie  w cześnie jszym ) po 
zos ta ł  w ie rn y m  sw em u  idea łow i este 
ty czn em u , i z że lazną  w y trw a ło śc ią  dą 
ż y ł  do  jego ■'urzeczywistnienia.

J a k o  18-Ietni m łodz ien iec ,  o d z n a ­
czał się W a g n e r  racze j  *w ie lk iem  oczy 
ta n ie m  life rack iem , n iż  g ru n to w n e m  
w y k sz ta łcen iem  m u zy czn em . To też 
p o r w s z e  u tw ory  (opery: ,,Boginki" , 
„ Z ak az  m iło śc i" ,  „R ienzt ) n ie  z a p o ­
w ia d a ją  przysz łego  re fo rm a to ra .  D o ­
p ie ro  o d  „L a ta ją ce g o  H o le n d ra "  r r z -  
p o czy n a  się  p ra w d z iw y  W ag n e r .  Dal 
sze dziełu: „ T a n n h a u s e r " ,  „L ohen-
g r in "  są o w o cem  ta le n tu  zupe łn ie  już 
z iów now ażor .ego , d o jrza łeg o ;  w re s /  
cie „T r is ta n  i Izo lda" ,  „Ś p iew acy  N o­
ry m b e rsc y " ,  te t ra  logia „P ie rśc ień  Ni- 
b c lu n g a "  i „ P n rs i f a l"  —  to n a js i ln ie j ­
szy w y ra z  in d y w id u a ln o śc i  a u to r sk ie j  
W a g n e ra ,  a za ra z em  —  na jkonsek  
wentniej.sze p rz e p ro w a d ze n ie  jago po 
g lą d ó w  este tycznych .

P o g lą d y  te  ro zw ija ł  W a g n e r  w c *- 
H m  szeregu  ro z p ra w  l i te rack ich  i 
p ism  po lem icznych . Za n a jw y ż sz y  u t ­
w ó r  sz tu k i  p o c z y tu je  W a g n e r  d rum .it  
Ku u w y p u k le n iu  idei d ra m a ty c z n e j  
p o w in n y  p o d a ć  sob ie  ręce inne  s z tu k i  
a r c h i t e k tu r a  (budynek  tea tra lny ) ,  m a  
la rs tw o . rzeźba  (dekorac je) ,  w resze  e 
m u z y k a ,  jako  c zy n n ik  dope łn i?  ‘ 
w y św ie t la ją c y  psych iczn ie  istotąp,sŁo 
w a, d r a m a tu " .  Z godnie  z tem  przez,na 
czen iem  m u z v k i  w d ra m a c ie  m u z v : / -  
ny m  .—  p u n k t  c iężkośc i  p rzen o s i  się 
d.r o rk ie s try ,  ja śn ie jące j  u W a g n e -a  
n ie b y w a ły m  ko lo ry tem , n i e s ł y c ł i w ą  
e k sp re s ją  języka in s t ru m e n ta ln e g o  i 
p o tężn ą  po lifon ią ,  n a  scenie  zaś no- 
zos ta je  w y ra z is ta  d e k la m a c ja  in u zy rz  
i;a (podobny  o b jaw  sp o ty k a l iśm y  już 
w s ta ro ż y tn e j  t ra g e a j i  g reck ie j) .

P o n iew aż  p u n k i  w y jśc ia  W a g n e ra  
n ie  b y ł  m uzyczny ,  lecz l i te rack i ,  e  t r -  
t j c z n y ,  fi lozoficzny , p rze to  W a g n e ra  
u w a ż a ć  n a le ż  yza  n a jw sp a n ia lsz y  w y ­
k w i t  d u ch o w y  ro m a n ty z m u .

W  ca łe j  t e o r j i  es te tyczne j  W a g ­
n e r a  n a jw ię k sz ą  w ar to ść  p o s iad a  d ą ­
żen ie  jego do p o d n ie s ien ia  opery czv 
d r a m a tu  m u zy czn eg o  do godności 
dz ie ła  s z tu k i ,  m a ją c e g o  znaczen ie  ,e ty  
czne, ogó lno ludzk ie ,  w ychow aw cze, a 
n ie  s łużącego  kw o li  zabaw ie" .

W p ły w  W a g n e ra  na  ca łą  tw ó r ­
czość o p e r  iwą i sy m fo n iczn ą ,  nie tyi-  
ko  w Niemczt-ch, lecz i w in n y c h  k r a ­
ja c h  by ł  i jest jeszcze og ro m n y .

Z p u n k tu  w id zen ia  n a s z y c h 1 w spół 
czesnych  idea łów  este tycznych , m u zv  
czn y  języ k  W a g n e ra  jest b o d a j  za p a ­
te tyczny , s ty l  jego d r a m a tó w  n a  zbyt 
w y so k ic h  k o tu rn a c h  jest  osadzony , 
—  zw ażyć  j e d n a k  n a leży ,  w ja k  gć r-  
m c h  d z ied z in ach  zag ad n ień  wszech-
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Mała Ententa -  organizm międzynarodowy.
G E N E \yA , (Pat). Zdarzeniem  d zi­

siejszego  dnia był w ynik  2-dniow ycii 
narad m inistrów  spraw zagranicznych  
M ałej E ntenty Jew ticza (Jugosław ia), 
B enesza (C zechosłow acja), i T itu k seu  
(Rum uuja). M ała E ntenta została  
pi zekształeona w jednolity  organizm  
m iędzynarodow y, otw arty ew en tu a l­
nie d la innych  państw . W szelk ie  u k ­
łady polityczne każdego z tych państw  
w szelk ie  akty  jednostronne, zm ien ia ­
jące obecna sytuację polityczną jed ­
nego z krajów  M ałej Ententy, jak  ró 
w nież w szelk ie  układy ffospołareze 
w s m agają uprzednie i jcdnom yśln  j 
zgody R adv M ałej E ntenty.

PARYŻ. (Pat). W tutejszych kotaeh dy­
plom atycznych budził zainteresow anie roku  
w ania państw  Małej Ententy. kióre m iały  
doprow adzić już do pewnych konKrernycn 
rezu ila iów . D epesze r. Genewy podają lir.je 
zasadnicze now ego „paktu organizacyjnego*  
połączonych  trzech państw: Jugosiaw ji, Ru

m unji i C zechosłow acji, który „um ożliw i im  
działan ie  jako  jednolity  organ na terenie  
m iędzynarodow ym 4*. M inistrow ie tych państw  
m ieli już opracow ać część polityczną t ■- 
go paktu. Dokum ent Sen będzie podstaw ą do 
jeszcze śc iślejszego  porozum ienia m iędzy te­
in! trzem a państw am i W  d zied zin ie  p o !! 
tycznej w szystkie te trzy rządy zobow iązują  
s ię  n ie  zaw ierać żadnyeh now ych traktatów  
bez porozum ienia się  m iedzy sobą. Metoda 
ta m a być stosow ana naw et w w ypadkach za 
w ierania układów  handlow ych i gospodar­
czych . D la uw ydatn ienia trwałego charakteru  
tego układu ma pow stać w G enew ie w spół 
ny sekretariat, który będzie podlegał bezpo  
średnio  sta łej radzie, z łożonej z i rzęch mi 
nistrów  spraw zagranicznych M ałej Ententy. 
P ow ołan ie  do życia tej rady zosta ło  już po­
stanow ione w grudniu roku uh. na konfe­
rencji w Biakogrodzie. Pakt M ałej Ententy  
ma być zarejestrow any w Lidze Narodów na 
tychm iant po podpisaniu g o  przez trzy zain  
teresow ane rządy.

„Paris - Soir** pisze, że Mała E nten la  prze 
stała już być spraw ą akadem icką. Odtąd /.a 
zgodą P olsk i m ożna będzie śm iało  poruszać  
s ię  m iędzy Gdynią a Snloiiikam i na teryloc- 
jum  sojus/.n iczcni.

Komitet ekonomiczny 
ministrów.

W ARSZAW A, (Pat). W e śro d ę  da . 
15 hm. o d b y ło  s ię  pod  p rzew odnie j  
v em .p. p r e m je r a  posiedzenie  K o m i te ­
tu  E k o n o m iczn eg o  M inis trów , na  k to  
rem  p rz e d y s k u to w a n o  w n io sk i  m ini- 
s . r a  o p ie k i  spo łeczne j  w sp ra w ie  z a ­
t ru d n ie n ia  b e z ro b o tn y c h  i ro z sz e rz e ­
n ia  robót pub licznych . W niosk i  te o- 
b e jm u ją  zasady  o rg a n iz a c j i  i specy f i­
kacji  ro b ó t  p ie rw sze j  serji ,  ja k ie  rząd  
z am ie rza  u ru c h o m ić  z w io sn ą  rb .  ce­
lem  z a t ru d n ie n ia  b e z ro b o tn y c h  w licz 
bie k i lkudz ies ięc iu  tysięcy osób. W 
da lszym  c iągu  pos iedzen ia  Korni -t 
E k o n o m ic z n y  p o w z ią ł  s z e r e g  p o s tan o  
wieli, d o tyczących  w zm ożen ia  o b ro tu  
z iemią, z a tw ie rd z i ł  p la n  zniżek  t a ­
ryfy  k o le jow ej o raz  w y s łu ch a ł  s p r a ­
wozdani;! p. m in is t ra  przem y Hit i teftr. 
d łu  z alcej’ obn iżk i  cen

Wolny handel w Z. S. R. R r
W ARSZAW A, 15.11. N adesz ła  U:taj 

w iadom ość ,  iż w M oskw ie  k rą ż ą  u- 
p c rc z y w e  pogłosk i iż w  d n ia c h  n a j ­
b l iż szych  m a  bvć w y d a n y  p rzez  S-t i- 
l ina  d e k re t  o w p ro w a d z e n iu  wołnego

M

p ry w a tn e g o  h a n d lu  na  ca łym  Obsz t- 
rze Z S. R. R.

Pog łosk i  o n o w y m  k ie ru n k u  w go ­
sp o d a rcze j  po l i ty ce  ZSRR p ochodzą  
ze W id e ł  b a rd z o  m ia ro d a jn y c h .

R
Najw ięcej za n ie d b a n e  i z n is z c zo n e

E C E
u de l i ka tn i a  n a t y c hm ia s t o wo ,  wybie la ,  
chroni  od  ł u sz cz en i a  i o cł d ę b i e n i a

KREM PRAŁATÓW 
P E R F E C T I O N

Do n a b y c i a  w p ie rw sz or z ęd n yc h  p e r ­
f u me r i ac h  i s k ł a d a c h  a p te cz n yc h .

Praca ciał ustawodawczych.
U s t a w a  s a m o r z ą d o w a  w  S e lm ie

WARSZAW A (Pat).  Na ś rodow em  posie­
d zen iu  Se jm u toczyła sję  dalsza  d y sk u s ja  n a d  
u s taw ą  sam o rząd o w ą .  Poniew aż do  g iosu w 
d yskus j i  ogólnej,  jak i szczegółowej zapisało 
się b a rdzo  wielu m ów ców , m arsza łek  o g ra n i ­
czył czas p rzem ów ień  do 15 m inu t

Pierwszy p rzem aw ia ł  pos. MATUSZEW 
SKI (PPS), k tó ry  uzasadn ia ł  neg a ty w n e  s ta ­
n ow isko  swego k lu b u  w  s tosunku  do ustawy.

Następnie  zab ra ł  glos wicem inis te r  spraw' 
w ew nę trznych  p. KORSAK. Mówca odpiera ł  
zarzu ty  opozycji,  p os taw ione  projektowi.  W i ­
cem in is te r  podkreślił ,  że m ó w cy  opozycyjni 
t r a k tu ją  cale  zagadnienie,  k tó re  m a  znacze­
nie państwowe,  z p u n k tu  w idzen ja  partyjno, 
go. P rzy toczono  m. in w dyskus j i  —  m ów:i  
wicem in is te r  —  że Niemcy m a ją  23 ustawy, 
uwzględn iające  reg jona lne  właściwości,  —  
Niemcy, k tó re  rzekom o są  ba rdzie j  jednolite  
od  Polski.  W tym  wyw odzie  zapom niano ,  żd 
Niemcy m a ją  m nogość  ustaw, w y d a n y ch

przez w ła sny  p a r la m e n t  i w łasne  rządy, n i , 
zaś m a m y  ustawy, w yd an e  przez w ładze  z a ­
borcze. Po lem izu jąc  z zarzu tam j,  że rz ąd  rze­
k o m o  chce na rzuc ić  Polsce  p rzem ocą  gminę 
zbiorową, wicem inis ter  p rzy tacza  szereg gło­
sów w yb i tnych  uczonych polskich, w y p o w ie  
d a jące  się o d d a w n a  za ty m  ty p em  gm iny .  Za­
rzucano  nii —  m ów ił  dale j  wiceminister,  '.e 
sys tem  n adzorczy  przekreś la  istnienie samo 
rządu. P an o w ie  żądacie, byśm y  teraz, w okre ­
sie wielkiej p ró b y  gospodarczej,  k iedv  siły c a ­
łej gospodark i  publicznej m uszą  być  sk o o r ­
dy n o w an e ,  tę jedność  z jednego  odpow iedzia ł  
nc-go c en t ru m  kierowniczego porzucili .  W  za­
kończeniu  wicem inis te r  K orsak  stwierdził ,  m fl 
m ó w cy  opozycji  w  żad n y m  punkc ie  swoich 
zarzutów' nie przytaczali  niczego, coby m ogło 
zaważyć  na  szali decyzji  u s taw odaw czej  v 
sposób  istotny.

P o  tem przem ów ien iu  dyskus ję  ogólną 
p rze rw an o  i Izba przeszła do dyskus ji  szcze 
gółowej

N a  p le n u m  S e n a t u .
WARSZAWA, (Patl Na dzisiejszem 43 z 

rzędu  p len a rn em  posiedzen iu  Sena tu  sen. P O ­
TOCKI (3BW R) z referow ał P R O JE K T  U S T A  
W Y  O POBORZE REKRUTA na  ro k  1933.

Sen. WOZNICKI (Str. Lud.) oświadczył, 
ż" k lu b  jego głosować będzie  za tą  ustawą. 

Sen. DĘBSKI (PPS) oświadcza, że k lub
m m m m u u a m m m m m u m n m u

lu d z k ic h  ro zw ija  się po tężny  d r a m a t  
R y sza rd a  W a g n e ra ,  d r a m a t  b o h a t e ­
ró w  i bogów, d r a m a t  odw iecznyc li  na  
m ię tnośc i ,  w a lk  i wzlo tów .

J a k ż e  in n y m , m n ie j  n a m a s z c z o ­
n y m , ję z y k ie m  n a le ż y  i m o ż n a  p r z e ­
m a w ia ć  w w y m ia rze ,  tak  d a le k im  o i  
M onsa lva tu  i P a rs iv a ia ,  j a k  s fe ra  d z i ­
s ie jszy ch  n ie k tó ry c h  e n tu z ja m ó w  dla 
„ O d lew n i  S ta li" ,  lu b  „P acy f ik u "!

A. W .

OBRAZKI KŁAJPEDZKIE.
(Z  wrażeń kowieńskiego włóczęgi).

K ła jp ed a  in te re so w a ła  m ię  już  od  
d a w n a  T y le  s ię  o  n ie j  s łyszało, c z y ta ­
ło  i m ó w iło  w Kownie, że na leża ło  p o ­
je c h a ć  ta m  n a ty c h m ia s t ,  lub  jej się 
wyrzec raz  n a  zawsze. To „ in cy d en t  
. B o t tc h e re m " ,  t o  w y ro k  hask i ,  to 
znow  w ła m a n ie  się  do  M e m e lb a n k u  
lub  z a m o rd o w a n ie  SO-letnie; s ta ru sz k i  
—  aż do  znudzen ia!

Minie zaw sze p o d św ia d o m ie  p o c ią  
g a ją  m ie jsca  o złej stawie. Nie w iem  
d o k ła d n ie  c z e m u  ta k  jest (w szyst­
k ic h  przodików m a m  w p o rz ą d k u ; ,  
lecz, że tak  jest,  to  p ew n e  i fa k t  n i e ­
zap rzeczony  Bo pom yślc ie ,  czyż n ie  
m e g ą  zastanowić: tak ie  f a k ty ?  Otóż n 
p  n i  z tego n i  z o w ego  zach c iew a  mi 
się p o je c h a ć  do K ie jdan . Jad ę .  W łó ­
czę się po m ieście, ja k  so m n a m b u l ik  
p a i ę  dni p rz y  czem z w ra c a m  uw agę  
s t ró ż ó w  bezp ieczeń s tw a  i co c h w i l i  
p ro sz ą  m ię  o  p o k a z a n ie  p aszp o r tu .  Ale 
to  nic! D o k u m e n ty  m a m  w  p o rz ą d k u .
■Natomiast po p o w ro c ie  z t a k ie j  w y ­
cieczki bez  celu, z reguły  d o w iad u ję  
się, że w ła śn ie  ta m  zdarzy ło  się coś 
s t ra sz n ie  n iesam ow itego .  I  ż ebym  cho  
ciaż to  „coś"  widział! Ale n ir ,  —  n u  
gę jed y n ie  się poszczycić, że by łem  
tam , w ła śn ie  w chwili, gdy się z d a rz y ­
ło  to  i to. W p ro s t  s a m e  okoliczności 
z m u sz a ją  d o  k ła m s tw a .  Bo i jak  to 
m e  p o w ied z ieć  w' t a k im  wypadiku, że 
w szys tko  w id z ia łem  n ao czn ie  cl o k ła  -I 
n ie  i ze szczegó łam i?

lAIbo ta k i  w y p a d e k .  —  N iedaw no  
b y łe m  n a  p o lo w a n iu  z n a g a n k ą  w  l a ­
sach  ko ło  K oszedar  Z ab ito  2 za jęce  i 
o d s t rz e lo n o  nogę  o k a z a łe m u  lisów i.
N oga  p o zo s ta ła  n a  śniegu, a lis po  dziś 
d z ień  hasa  po c h ru s ta c h  z a m p u to w a ­
n ą  k o ń c z y n ą  (dlaczego n ie m a  p ro te ­

zo w d la  zw ierzą t) .  P o  p a r u  zaś d n ia c h  
słyszę ze zd z iw ien iem  w  ra d  jo, że pod 
czas p o lo w a n ia  z n a g a n k ą  w  lasach  
k o ło  K o szed a r  jed en  z m y  śliwy cli za 
b i ł  b r a t a  n a c z e ln ik a  p o w ia tu  kosze 
d a rsk ie g o  i c iężko  r a n i ł  je d n e g o  chłop 
ca z n a g a n k i .  W ie lk ie  n ieb a !  A ja  te-,< 
go n ie  sp o s trzeg łem , -chociaż i sam  kil 
k a  ś ru tó w  zna laz łem  w k ieszeni sw ego 
kożu szk a .  Z resztą , j a k  s ię  zdaje  w y p a  
d ek  ów w cale  s ię  n ie  zdarzy ł, bo p o ­
m im o  tego, że w y p y tu ję  o to  w szyst­
k ic h  już  o d  p a r u  tygodn i,  n ik t  o  n i-  
o e m  n ie  wie... Ale r a d jo  m ów iło , a fn 
zaw sze  jest  coś. I n n y m  znów  razem  
s iedząc  p rz y  r a d jo  w  p e w n y m  m a j ą t ­
ku  w pob liżu  W iłk o m ie rz a  d o w ie d z ia ­
łem  się, że „dziś pod  W jitkom ierzem  
s p a d ł  b a lo n  p o lsk i"  —  i rów n ież  nic 
z tego n ie  widziałem !.. .

Ale w ra c a m  d o  K ła jpedy , m ia s ta  
to  poc iąga ło  m ię  b yć  m oże  rów n ież  i f. 
p o w o d u  dość  u t ru d n io n e g o  d o s tęp u .  
J e c h a ło  się b o w ie m  w ów czas  n a  Sza 
wie za ta c za j  d u ż y  k rąg ,  zah acza jący  
n a w e t  o te ry to r ju m  re p u b l ik i  ło te w ­
sk ie j .  O becnie  p o d  h as łem  „Przez  
Ż m udź  w  sze rok i  św ia t"  z b u d o w a n  i 
n o w ą  kole j T e lsze— K re ty n g a ,  to też 
i p o d ró ż  jes t  znaczn ie  k ró tsza .

J a k  się w ięc rzek ło , w y b ra łe m  się 
do  K ła jpedy . Było to  w ty g o d n iu  św ią  
tecznym  i p od róż  by ła  b a rd z o  u ro z m s i  
eona. W p ro s t  w  ca ły m  w ag o n ie  m o ż ­
n a  było  z ła tw o śc ią  w yczuć, że ludzie  
ja d ą  n a  u r lo p y  i że w esoło  im się dzie 
je . W ogóle  Ż m u d z in i  s ą  to  ludzie  b a r  
d z o  ro z m o w n i  i to w a rz y sc y  i w p ro s t  
d iw ić s ię  n a leży ,  d laczego  w  Po ls  :-i 
w y ro b io n o  o  n ic h  -wręcz p rzec iw n e  
zdan ie .  Ju ż  S ienk iew icz  p o t rą c a  zlek 
k a  o „p o n u re g o  Ż m u d z in a " ,  co ty lko

jego głosować będzie przeciwko pro jek tow i 
uslawy.

Sp raw o zd aw ca  sen. POTOCKI oświadczy! 
n a  4o: „Stronnic tw  o, k tó re  p . sen.  Dębsk i  .-*» 
p iezen tu jc ,  u s to su n k o w ało  się n eg atyw nie  do 
us law y  o po-bor-ze irekruta. Nje liedę p o lem i­
zował z p. sen. Dębskim, n a to m ias t  o św iad­
czam w  imieniu  w lasnem  i wszystkich moich 
kolegów, że m y  w lej chwili ,  gdy groźne  chm u 
ryUzbje-rają się n a  horyzoncie,  gdy zb ro jne  rę­
ce- w y c iąg a ją  się ku  Polsce, s ta jem y  w zw ar  
tej  fo rm ie  w szeregu za tym, k tó ry  jest n a  
szym w odzem  i n a szy m  ideałem, że n ie ty lka  
u ch w al im y  rek ru ta ,  ale  osta tn ią  koszulę z d a r ­
l ibyśm y z c ia ła  dla tej a rm ji ,  k tó ra  jest si lą  
i  potęgą  Polsk i  d la  k tó re j  dobrze  jest żyć aie  
i d la  k tó re j  rozkosznie  jest  um ierać  (oklaski i

Ustawę przyję to .
Następnie ,  p o  p rzy jęciu  szeregu innych  u 

staw, sen. w icem arsza łek  BOGUCKI imieniem 
k e m is j i  r egu lam inow ej  złożył sprawozdan-e  
o w n jo sk u  o Z E Z W O L E N IE  'N A  POCIĄG­
NIECIE DO OD POW IEDZIA LN OŚC I SĄDO 
WIEJ sen. STEFANA B OGUSZEW SKIEGO za 
w ys tępny  czyn zniesławienia  i oszczerstwa, 
pope łn iony  publicznie, o o isan y  we w n iosku  
oskarżyciela  p ryw a tnego  dr. Osowskiego, a d ­
w o k a ta  i n o la r ju sz a  w Poznaniu .  Kom isja  pro 
p o n u je  zezwolić  n a  pociągnięcie  sen. Bogu­
szewskiego do odpowiedzialności  sądow ej  
Izba w niosek  kom is j i  uchwaliła.

P o  o d czy tan iu  szeregu in terpolacyj m a r ­
szałek Sentu  z a m k n ą ł  posiedzenie  w yznacza ­
jąc  następne  n a  dzień 22 lutego

dow odzi,  że n ig d y  na  Ż m udzi n ie  był 
Żeby tak  ze Ź m u d z in a m i  jech a ł  n a d  
B ałtyk  zgodnie  i spo łem , ja k  ja  to czy 
n i lem  —  n iezaw o d n ie  zm ien iłby  swe 
b łęd n e  w y o b rażen ie  o tej zacne j n a c j„

Ale dość  (tych <1 e-Te-syj.
W  K łajpedzie  s ta n ą łe m  o nagli 

s ty m  p o ra n k u  zimowymi. T r a m w a je m  
e le k t ry c z n y m  (jedynym  w Litwie) 
-przejechałem  m ias to  wzdłuż i zamie­
s zk a łem  w „D eu lsches  ł l a u s "  na . . 
F r id r i c h  W ilh e lm  M ark t .  D otychczas  
s ło i  m i w pam ięc i  w iek o w y  b r u d  lego 
h o te l ik a .  Bo z N iem cam i, to  już tak  
jf&t. Jeżeli  często  to w szystko  aż się 
lśni, lecz jeżeli b r u d n o  —  to już hę 
riłie to b ru d  .solidny, n ie  do zm yci i.

Nie z a m ie rz am  tu op isyw ać  st i- 
stinjków spo łecznych , nie podam  też 
ża d n y c h  danymli s tatysly-cznych o 
■wwozie i w yw ozie  i f. -p., co w y m ag a  
fa c h o w e j  zn a jo m o śc i  p rz e d m io tu  i 
by ło  już  n ie je d n o k ro tn ie  o m a w ia n e .  
P rzy to czę  tu  jed y n ie  p o k ró tce  swe 
w ra ż e n ia  bezk ry ty czn eg o ,  n am ię tn eg o  
włóczęgi.
L u d n o ść  Kłajpeda w ynosi  -12 tys., z 
czego 30 p roc . -stanowią L itw in i  nie 
b a rd z o  z resz tą  w yróżn ia jący ' się z p  ) 
ś ró d  ogolnego  tła, p on iew aż  n ie je d n o ­
k ro tn ie  i pomiędzy- so b ą  p o s i łk u ją  się 
jęz. n iem ieck im . T en  n ie n o rm a ln y  
s tan  rzeczy  z k a ż d y m  ro k ie m  zm ien ia  
się na  lepsze, a rozw ó , u ś w ia d o m ie ­
n ia  n a ro d o w e g o  p o s tęp u je  szy b szem 1 
k r o k a m i  Z aw dzięczać  to  n a le ż y  m a ­
cierzy,- czyli w ie lk ie j  L ifwie, k tó ra  
n ie  szczędzi w ys iłków  i p ra c y  w k ie ­
r u n k u  rów nież  m o ra ln e g o  odzyskan ia  
Małej L i tw y fn zak ład a jąc  i p o p ie ra ją c  
tam  szkoły , s to w a rz y sz e n ia  i t. p.

L a te m  z jeżdżają  z całego k ra in  d  i 
P a łąg i ,  N idy  i m . m ie jscow ośc i  n a d  
B a ł ty k ie m  liczni k u ra c ju sz e  i wyciec/, 
ki. co zn ak o m ic ie  się p rzy czy n ia  do 
ożyw ien ia  zwydcle dość m a r tw e g o  p o ­

Budowa linji 
Radom— Warszawa.

WARSZAWA, (Pat).  N a  ś rodow em  posie­
dzeniu  k o m js j i  komunikacyjnejV-Sejmu p rz y ­
jęto  p ro jek t  u s taw y  o b u dow ie  koiei R adom  
— W arszaw a ,  będące j  po łączen iem  stolicy z 
l in ją  M iechów— K raków  Now V'l in ja  W arsza  
w a — R a d o m — K ra k ó w  m a  doniosłe  znaczenie 
gdyż p rzeb iegać  będzie  przez  c en t ra ln e  p o ła ­
cie p ań s tw a  i przez miejscowości,  upo.śledzo-; 
ne  dotychczas pod względem kom unikacą  j 
liym. B udow a now ei  linji za t rudn i  wielu bez­
robo tnych  Itoboty  wsli-mie przv b udow ie  k u ­
lej R a d o m —W arszaw a ,  k tó re j  kosz ty  obli 
czone są  na  25 lii i ijonów złotych, pokry te  ma 
jąc  być z opcraey j  k red y to w y ch  oraz z fu n ­
duszu  inwestycyjnego PK P, rozpoczną  się z 
wiosną  rb. P o n ad to  ko m is ja  przyję ła  p ro jek t  
u s taw y  o l ikwidacji  m ienia  bylvsh  kolej i 
wych k as  chorych .  z

Projekt ustawy o szkołach 
akademick ch.

WARSZAWA, (Pat) P o d  przew odn ic tw em  
p osłank i  JA W O R SK IE J,  w obecności m in i ­
s t r a  W R i  O P  JĘ D R Z E JĘ W IC Z A , wiceminj 
s t ra  ŻONGOŁŁOWrCZA oraz naczeln ika  w y ­
dzia łu  STYPlNSKIEGO, se jm ow a k o m is ja  ij- 
,św ia towa o b rad o w ała  n a  ś rodow em  posied 
n iu w da lszym  ciągu nad  p ro jek lem  uslawy 
o szkołach akadem ick jch .  P rzedysku tow ano  
a r ty k u ły  15 i 16, m ów iące  o ra d ac h  wydzia 
łowych 17. 18 i 19 tra l . tu jące  o dz iekana tach  
20 i 21, m ów iące  o władzach  a k a d e m ic k im  
szkół jednow ydzia łow ych  oraz  o s tu d jach  spe­
cja lnych, a r ty k u ły  22, 23 j 24, t rak tu jące  o 
zak ładach  n a u k o w y ch  szkół  akademickich ,  
wreszcie a r ty k u ł )  25, 26 i 27, dotyczące ad 
m in is tracj i  gospodarcze j  szkół  akademickich .  
Dalszą  dyskus ie  n a d  p ro jek tem  odroczono.

W I A D O M O Ś C I  Z K O  W N A
PODW OJCNIE NIEMIECKICH OPŁAT CEL­
NYCH NA IMPORTOWANE BYDŁO, MIĘSO 

I TŁUSZCZE.
Elta d on osi i B erlina, że  rząd niem ieck i 

uchw alił podw yższyć taryfy celne na w w o­
żone bydło, m ięso i tłuszcze o  100 proc., a w 
stosunku do niektórych tow arów  naw et wy 
żej. —

W iadom ość o  tem wyw arta w K ow nie sil 
ne w rażenie. N ależy liezyć s ię  —  juk tw ierdzi 
prasę m ajp izk a  z m ożliw ością  Środków od 
wetow ych ze  strony rządu litew skiego. (W il 
bi)r

m o rz a  litew skiego . (Xst i tn io  zaś uka  
zttła -się b a rd z o  c iekaw a  u ro zm a ico n a  
lic/.nemi i lu s t r a c ja m i  -praca p. P. B i 
b ick iego  p. t. „G in ta ro  kran la ts"  („Bu. 
sz tynow e  w ybrzeże),  do k tó re j  o d sy ­
łam  czy te ln ik ó w  żyw ie j  in te re su ją  
cych  s ię  t y m  k ra jom .

15 b. m . w całe j  L itw ie  o bchodzą  
n o  u roczyście  10-Iecie o d z y sk a n iu  k ra  
ju K łajpedzk icgo  S tosow no  u ro c z y ­
stości odby ły  się rów n ież  v> k r a ju  
K ła jpedzk im , lecz w łaśc iw e  obchod% 
ze św ię tem  p ie śn i  i t. p. o d b ęd ą  się 
ta m  4 i 5 'czerw ca.

Sam  w y g ląd  m ia s ta  n iczem  się nie 
różn i od  w yglądu  ty p o w y ch  m ałyc li  
m ia s t  nii m teckich . Ulice porządnie- 
zab u d o w an e ,  d o b rć  b ru k i ,  ty p o w e  
„B ie rh a le "  i „ W e in s lu b y "  w raz  z c a ­
łym  . a p a ra te m  k u l tu r t re g e ro w sk i .n .  
M iasto  wzno-si się n a d  za loka K uroń  
Sik- a rzeka  D au ja  w p a d a ją c a  do 
tok i dzieli je  n a  dw ie  ró w n e  części. 
Na p ra w y m  b rzeg u  r z e k i  leży d z i e l ­
n ica  n o w a  z ra tu szom , .sejmikiem, 
d w o rc e m  k o le jo w y m  k o sza ram i,  k o ­
m o r ą  celna, i p o r te m  po  lew ej p ik i 
S tronic —  S ia rę  Miasto, p o r t  z im ow y 
o ra z  dz ie ln ica  p rz e m y s ło w a  —  Sm elte  
z f a b ry k ą  celu lozy, la rtakatm i, d o k am i 
o k r ę to w c m i* :s ta rą  c y tad e lą  i in. z a ­
k ład am i.  Obie p o ło w y  m ias ta  polączó  
ne są 3  m o s ta m i  zwod/.onem i.

Zwłaszcza  rzuca  się w oczy  j>om 
n ik  „W dzięcznośc i  d la  P r u s "  z d a ta m i  
1S07— 1907, p oza lem  w idnie je  parę  
cokułów- os ie ro co n y ch  p o m n ik ó w , n i  
k tó ry ch ,  j a k  to się ła lw o  domaślić- 
m ożna  rozpośc ie ra l i  ongiś swe b io u -  
zowe w dzięk i  /-koronowani w ładcy 
N azw a  m ias ta  „M e m tT  d a tu je  się  od 
jego  za łożen ia  -przez k rz y żak ó w , k tó ­
r z y  za tokę  K u ro ń s k ą  u w aża l i  za u j ś ­
cie N iem n a  (Mc-mla— N ie m n a ) . U prze  
d n io  jeszcze w  m ie jscu  te m  w znosiły  
się osiedla  ry b a k ó w  żm udzkic li .  Dzfe

biskup Strasburga człartkicm 
francuskiej Akademjl nauk.

Aikademja n a u k  m o ra ln y ch  i poli- 
th*ć-z-nych w y b ra ła  jednog łośn ie  rui 
swego cz ło n k a  b iskupa^S tra isbu rga , 
M-gra R u d k a .  W  dn iu  p rzy jęc ia  n o ­
wego repre-zen tan ia  j t rezyden t  a k a d  •- 
mji Bourgeois , po o d czy tan iu  dekre tu  
p i r z y d ju m .  za tw ie rd za jąceg o  w y b m , 
w ygłosił p rzem ów ien ie ,  k tó re  'było n i ­
ci cho w an e  niczwyklĄ' serdLc/.nościn.

' O d p o w iad a jac ,  bi.ikup S t ra sb u rg a  za- 
zt aczy l m. in.- „ Jes t  rzeczą n iem o ż li ­
wa p om ylić  się -co-do znaczen ia  te  j m a  
n ifes tac ji .  w m o je j  sk ro m n e j  osobie 
Pan o w ie  chcieli uczcić dw ie  sp raw  , 
k tó re  n u  są b a rd zo  d rog ie :  sp raw ę  Al- 
7„cji i sp ra w ę  F ranc ji" .  K ończą;,  Mgr 
R uch  zfożyt hołd  pam ięc i  sw ego  po- 
ju-zednika, J tksseranda. (KAP,

Agitacja 
wśród prawosławnych.

WARSZAWA (Pat).  J a k  w iad o m o  delega­
ci rząd u  i przedstawicie le  h ic ra rch j i  p raw o s­
ław n e j  p racu ją  n a d  u n o rm o w a n io m  położe­
nie  p raw nego  au tokefalnego  kościoła  praw o- 
s ław nego  w Polsce. Z ich ram ien ia  między Sil. 
została  pow ołana  spec ja lna  p o d k o m is ja  tech­
niczna, z łożona  z p rzedstawicie li  M inisterst­
wa W R  i O P  oraz księdza m etropo l i ty  p r a ­
wosławnego. Zadan iem  tej podkom is ji  jest 
zebranie  i p rzygo iow an je  m a te r ja łó w  i d a ­
nych  sta tys tycznych, do tyczących ilości i roz­
mieszczenia  p lacówek duszpasterskich ,  niez­
będnych  dln koś.ęieła p raw osław nego ,  w myśl  
p ro jek tu  wysuniętego przez zebran je  przed- 
soborowe. W  osła tn ich  czasach da ła  się za 
uw ażyć  agitacja,  szerząca pogłoski. Jakoby  
istniały zam ierzen ia  zmniejszoića  liczby pji- ‘ 
ra fi j  p raw o s ław n y ch ,  a .nawet zamknięć:; ,  
szeregu św iątyń.

Po  zasięgnięciu  in fo rm acy j  w Mjnisterst-  
w-ie W R  i OP m ożem y stwierdzić, że pogłos­
ki te, szr-rzącę św iadom ie  zam ęt  w-śród lu d n o  
ści p ra w o s ław n e j  na  iszkodę jej  Kaniej, nie 
m a ią  na jm nie jszego  uzasadnienia .  Col p o d k o ­
misji  jest jedynie  j wyłącznie  p rzygo tow aw ­
czy to jes.1 opracow an ie  podstaw- dla us ta le ­
nia przez delegatów rządu  i h ie ra rch j i  p r a ­
w os ław ne j  g ran ie  pa raf i j ,  icii ilości:, l iczby du 
chow ieńs iw a przy k ażde j  św iątyni,  jirzynąja/. 
ności poszczególnych św ią tyń  do wdaściwych 
pa raf i j ,  jak  również  p rz em ia n o w a n ia  dotych  
ezaso w y rh  fiilij na  -para j je  i u tw o rz en ia  no 
wych parąfij.

Uroczysty wieczór autorski 
Hrof. Karjana Zuzi te n tu - 
skiego w Zw. Literatów.
W czo ra jsza  Ś roda  L i te ra c k a  poś- 

v -e c o n a  uczczeniu  50-U cia p ra c y  n a ­
ukow ej i l i te rack ie j  p ro f .  M a r ja n a  
ZtlzĄeehoM -.kiego zg rom adz iła  ni v-> 
w \k l e  liczne g ro n o  osób ze wrszjj stkicli 
sfer  spo łeczeńs tw a  w ileńskiego. Z a ­
n im  zam ieśc im y  obsze rn ie jszą  relac<->. 
p o d a je m y  k ró tk ą  t re ść  w ieczoru :

W ieczór  zagaił preze-s Z w p. Wi 
I- Id I Iu4e.wi.cv o d d a ją c  głos [p P io t ro ­
wiczowi. k tó ry  wygłosił r e fe ra t  c h a ­
r a k te ry z u ją c y  tw órczość  tp isarską  J u ­
b ila ta .  N as tępn ie  p. Whol-d Hulewicz, 
po k ró tk ie m  p rzem ó w ien iu ,  zao f ia r  >- 
w ał  Ju b i la to w i  godność  honoT.ówego 
pteza.sa Zw. L ite ra tó w , zaś n. d z iek an  
S.u ndę-iński h o n o ro w e  czlo-n.kostwu 
RWZA.

Ju b i la t  po p o d z iękow am tt  z e b ra ­
nym  o d czy ta ł  bzerkg w y ją tk ó w  zc 
sw oich u-tworów, ' c h a ra k te ry s ty c  
P '  cli d la  jego św ia to p o g ląd u  f i lozo ­
ficznego.

Po  z a k o ń czo n y m  w ieczorze jurto•■- 
•skini o-iibj-lo się zeb ran ie  to w a rz } sk i '1.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW A (Pał). L o n d y n  30,72; N ow y  

York 8.922; Pa ry ż  34,89; S zw ajoar ja  172,29; 
W ło c h y  45,67; B e n in  w  oł>r. p r" \v .  212,15

Dolar  w  o b ro tac h  p-rywalnych: 8,91 i pól
—  8.92 i pół.  Rubel 4 ,7 ,  —  4,76.

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO TOWA
ROWE.J I LN1ARSKIEJ W  W ILNIE  

z dnia i5  bm. (Zebrania giełdow e odbyw a ią 
•się w poniedziałk i, środy i czw artki). Za 70f 

kg. franco w agon W ilno.

Żyto  669 1. —  20.00; Owies zb ió rkow y —  
12,75 — 13.00; O tręby  żytn ie  —  10,50 
11.00- M ąka  ży tn ia  65 proc  —  27.00; Mąka 
żytn ia  55-.pr»c. —  31,00; M ąka  pszenna  OOOł* 
A. luksusow a —  52.50; Kasza g ry czan a  p a t»  
n a  cała —  39,00; K asza  g ry czan a  b ia ła  ca ła
— 38,00; K asza  g ry c za n a  p a lona  p ó ł  —  36.00 
Kasza jęczm ien n a  pe r ło w a  Nr. 2 —  27.00

^ o n  za tonę f ran c o  wagon stacja  z a ła d o ­
w an ia :

T rze p an y  d ru jsk i  Ba6is I. ska la  216,59
—  996.00; T rz e p a n y  wotożyński  Basis I. sk a la  
216,50 —  1212.00. '

U L U B I E Ń C Y  P.  T.  

P U B L I C Z N O Ś C I P r o f .  B r i r s s e s  a n d  E r k a
w y s t ą p i ą  o a  16 b.  m.  w c a ł ko wi c i e  n 3 W{f 0 'ygirjalny*Tl I fOert* idr Ee

oraz  t a n c e r k i  R I O I - R E N A
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Mac Donald uf*3 się d u Waszyngtonu?
LOtNDYN, (Pat). N ieofic ja ln ie  pt 

Iw ierdza ją  w :adom ośó, 'zain.spirowyn t 
dziś p rzez  „T im esa" .  w sp raw ie  in d y ­
w id u a ln e j  w izy ty  Mac D o na lda  w Wa 
s; --łonie, (i ile w toku  w izyty  Mac 
łlom tld  i R-oosevelt dosz liby  do p o r  > 
z n in i in ia  co do tak-tyki i p ro g ra m u  
r o k o w a ń  w -.sprawie d ługów , o m o . -  
I) v, e ies-t n;;wet żc o fic ja lne  rokov  i

ni.i ang ie lsko-  a m e ry k a ń s k ie  p rzen i  - 
St ne z o s tan ą  d o  Loaidvnu i p ro w a d z a  
ile b ędą  rówinocześnie z o b ra d a m i  ntie 
d : - .n a ro d o w e j  k o n fe re n c j i  e k o n o m ie /  
jra-i to jes it w ciągu lata. Tego rod; a i u 
o b ró t  irzeczy w y w óła lby  oczywiś/cić 
c- łoszenie  p rz e z  R ooseyella  up-rz 'dn io  
m o ra to i  jum  d la  p ła tnośc i  rafy . p r z y ­
p a d a ją c e j  w dn iu  15 czerw ca.

Kolumbia —  Peru.
LONDYN. (P ał). W edług otrzym anych n- 

i-zędowyeh don iesień , dow ódca kolum bijskich  
s ił  zbrojnych w ysła ł w czoraj d o  dow ództwu  
w ojsk  peruw ieńsk ich w Tarapaca ultim atum  
z  żądaniem  oddania L ełycji. Gdy Peruw lań  
czycy odpow iedzieli atakiem  sam olotow ym ,

Kani nierka kolum bijska i  sam olo ty  rozp o­
częły bom bardow anie L e ły c j i  Na ląd wy su  
dz in< 8u0 ludzi, którzy zaatakow ał! w ojska  
peruw iańskie. Są znacam* straty w ludziach  
po obu stronaem

Z j e d n o c z e n i e  Z w i ą z k ó w  Z a w ó d .  ( Z .  Z .  Z  )  
p r z e c i w k o  p r o j e k t e m  p o g a r s z a n ia  u s t a w o d .

s o c ja ln e g o .
W arsz a w sk a  O kręgow a R a d a  7.  Z. Z. 

n a  -posiedzeń.u w dn iu  10 bm . powzięła  u c h ­
walę, w k tó re j  s lw ie rd za  konieczność  zab ez ­
p ieczen ia  -roDotników n a  s ta ro ść  i od  i n w a ­
l idz tw a  i  sprzec iw .a  się  ł ączen iu  tej- spraw-y 
3  p ro jek tem  nowel do  u s taw  o  czasie  pracy  
w p rzem y śle  -i haindlu i o u r lo p a c h  w y p o ­
czynkow ym i dla robo tn ików , k tó re  to nowele

je  m ias ta  isą dość u ro zm a ico n e .  W i­
dz ia ło  ono  i Szwedów za Rzeczypospo 
litej w r .  1678 i Rosjfnn w  r. 1757 i 
F ra n c u z ó w  w  r. 1812 i znów  Rosjan  
w r, 1915 i znów  F ra n c u z ó w  w r. 1920 
k tó rz y  w- r. 1923 przez p o w s tań có w  I! 
te w s k id i  w y g n an i  zostali. W  r. 1807-8 
F ry d e ry k  W ilh e lm  III p rzen ió s ł  na-  
V.ret na  pew ien  czas stolicę P ru s  z B e r ­
l ina  do K ła jp e d ) , a ściślej się w y ra ż a ­
jąc -  - uciekł ch w ilow o  z B erl ina  ftp 
K ła jpedy . Poza  temi w sp o m n ie n ia m i  
b ra k  m ia s tu  ja k ic h k o lw ie k  zaby tków , 
lub  osobliwości. Ani n ieodzow nego  
z am k u , an i  m u zeu m , ani -starych om 
sza łych  św ią ty ń  ja k  w G dańsku . Tst 
n .e je  co p ra w d a  loża m a so ń sk a  „M ent 
p li is"  lecz n igdzie  się o n ią  dopy tać  
nie m ogłem , choc iaż ,  jak  tw ierdzą , 
wszyscy w ybitn ie js i  k ta jp ed z ian ie  są 
n.a-sonanii. Jes t  rów n ież  tea tr  p rzew aż  
m c  n ieczynny, 3-' k in e m a to g ra fy ,  parę  
p - e r  v szo rzednych  rci.stauracyj i f: >; li 
—  oto i w szystko. Reszta nie w a r te  
w spom nien ia .

N a jw ięk szy m  m ag n esem  śc ią g a ją ­
cym  do K ła jpedy  tu ry s tó w  z cal* j L i t ­
wy je s t  oczyw iście , m o rze  i po r t .  Siwy 
i ja ło w y  B ałtyk  ten  spin co i w Gdyni 
sz u m i już z o d d a lm  (Aależy przepłynąć; 
n m u h 'm  ta teczku  za tokę  K u ro ń sk ą  
do S a n d e k ru h  p rzec iąć  p ą ro k i lo m c  
tro w y  pas  m ierze i ,  k tó re j  lo tne  pia 
chy  i w y d tn y  są p ieczołow icie  o b sa ­
dzone  k a r ło w a te m i  sosenkam i,  a znaj 
dz ie tny  się w obliczu  o tw a r ty c h  -sło 
n y c h  wód. Od s t ro n y  Szwecji wiej-- 
k u szącą  z am g lo n ą  p rz e s trz e n ią  i m e -1 
lancJiolją  a la H o ffm an ,  lub  P io -r  
Bęjnyit, -który w s-wej „A x en “ dosk  >- 
n a le  o d d a ł  ten  c h a ra k le ry s ty c z n v  ismę 
tek p ó łn o c n y c h  p ło w y c h  wod.

Jeżeli o k rą ż y ć  w ąsk i język  p ó lw c-  
spu  n a t r a f im y  n a  1. zw. n o w ą  cy tade lę  
m o rsk ą  p o d o b n ą  do  zab aw k i  d la  dzie 
ci. G łucho tu i bezludnie . Zapleśniałti,.

u z n a je  za n iesp raw ied liw e  i n iek o rzy s tn e  d U  
-interesów ro b o tn ic zy  jh Raua Okręgowi*, 
z w r a c a  się z ż ąd an iem  do p o s tó w  robo tn :  
czych w BBWR- by  sprzec iw ili  się tym nu 
A-elom, orfiź ap e lu je  do P. P rem ji-ra  i Mm. 
P racy  dr. H ubick iego  z p ro śb ą  o w ycofań  e 
tych p ro je k tó w  z Sejmu

z tełona w oda  \\ fo sach  o b m y w a  p o ­
rosłe  w o d o ro s ta m i  m u ry .  P ó łw ysep  
kończy  się m o lem , na -którego k ra ń  
cu v. znosi się l a ta rn ia  m o rsk a .  D rug ie  
tak ie  m o lo  i la ta rn ia  z n a jd u ją  się na 
k la jp e d z k im  brzegu  tw o rz ą c  e fek tów  
ne i gośc inn ie  o tw a r te  w ro ta  d la  p rz y  
b y w a ją c y c h  s ta tk ó w , k tó ry c h  d y m y  
r \ s u j ą  się na w idn o k ręg u .  O becnie  po 
z a m a rz n ię te j  zatoce! ś lizgają  się łyż­
w ia rze  u z b ro je n i  w żagle. Nie trzeba  
być  spec ja l is tą ,  b y  o d ra z u  się zorjen- 
tować, że p o r t  k la jpodzk i  jes t  Is totnie  
b a rd zo  d o g o d n y  i p ra k ty c z n ie  u r z ą ­
d zo n y  już od na tu ry .

Za rz ą d ó w  l i tew sk ich  zosta ł  ou 
znaczn ie  rozszerzony . Je d n a k ż e  ru c h  
s la lk ó w  jest n iew ie lk i.  P o d czas  m ego 
k i lk u d n io w eg o  p o b ) tu  w idzia łem  2 
s ta tk i  —- iedert szw edzki i ieden n i e ­
m ieck i  z ła d u n k ie m  soli. N a s a m y m  
brzegu  bie-Ią s ię  liczne c y s te rn y  z n a f ­
tą, a za raz  za p o r te m  Tozciąga się Li* 
sosnow y. W  la sk u  lyni z n a jd u je  się 
jędyiut, p o n u ra  osobliw ość m ias ta ,  to 
p iz y lu le k  d la  t r ę d o w a ty c h  —  „L o p v i  
h e im ".  P om im o  l icznych  zab iegów  
n ie  u d a ło  m i  s ię  tam  dotrzeć . W y p a ­
dło po p rzes tać  jeno na  o b e jrzen iu  w y  
sr-kiego p a rk a n u .  Ju ż  po p a ru  d n iach  
spędzonych  w K łajpedzie  da je s ię  o d ­
czuł znaczne  n ap rę ż e n ie  s to su n k ó w . 
Na k a żd y m  k ro k u  —  nienaw iść ,  złość 
i zac ie trzew ien ie .  G dym  p a ru  P r u s a ­
kom , z k tó ry m i  się p rz y g o d n ie  zap >- 
zbałom  ośw iadczy ł żem  P o lak ,  o m a lo  
m ię  nic nosili na ręk ach .  Ma się wraża­
nie, że dla n ich  k a ż d y  d ja b e ł  d o b re  —  
byle nie L itw in . P rz y  c e re m o n ja ln e m  
w y m ie n ia n iu  nazyvisk (na sposćrb m e  
iu ieck i —  w yraźn ie ,  d o b i tn ie  i s k a n ­
dując) p a ro k ro tn ie  z.yyracali mi u w a ­
gę, ze nazyyiska ich n ie  m a ją  lilt-yy 
skiej k o ń ców ki „as", lecz , .a l" f a yy-ię  ̂
A doinat,  B arc ia t ,  ale b ro ń  Boże nie 
Adoma-s i Barcia-s. Kto ich t a m  z r e ­
sztą wie, jaka  kTeyy yv ich ży łach  ptv-
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W I E Ś C I  I O B R A Z K U  Z  K f t A J l i  * ¥ «  p « e4 dworcem w ile M im .
P r i e z  5 dni p r z e c h o w y w a ł  w s to d o le  

z m a r ł ą  ż o n ę .
D c jakiego stopnia  dochodki obłąkańcza  

■ litość, św iadczy następujący wypadek, ktii- 
ry m u z ostatn io  mU jscc  w e wsi Earaniszki. 
gm. jaźw inskicj.

25-Ietni Adain Szuszczcw icz pokochał 20 
letn ią  K azim ierę P iotrow ską i przed rokiem  
ją  poślubił. P iotrow ska w ciągu roku była  
■ ajiepszą i najw ierniejszą m ałżonką, m im o  
to  SiLszczewicz sta le  ją m aitrt towuł, iż g> 
adradza Podejrzenia były —  chorobliw ą  
m anją.

Przed m iesiącem  żo n ie  jego urodziło  się  
dziecko, które jednak zm arło w raz z m atką 
w czasie porodu. Szuszczew icz przejęty do  
głęb i śm iercią żony i dziecka dostał w idoez  
n ie  pom ieszania sm ysłów . M artwą żonę u 
kryt w  stod ole  i przez 5 dni z  nią przebywał 
nic dopuszczając do sieb ie  n ikogo. Gdy w y ­
cieńczony głodem  stracił przytom ność zdoła  
no sza leń cow i zabrać zw łok i Sz.uszezewiezo 
w ej, u jego um ieścić w szpitalu . (c)

W y t r o p ie n ie  i ujęcie g r o ź n e g o  b a n d y t y .
Naskutek obławy wY oholcaeh  m iędzy  

rfsiami Zalesiany, G.-zy w ieńce, Szukariee i 
[łańkow o w rejon ie odcinka granicznego Su 

■hodow szczyziia w ytropiono z  kryjów ki leś 
n ej bom bam i łzaw iącem i n iejak iego Aleksa n 
-dra łlirow  kina, b. dyw ersanta i głośnego ban 
dytę, spraw ce napadu na kupców  K aśniewi

W y r ę b a l i  100 s o s e n  i pobili le ś n ik ó w .
2  M ołodeezna donoszą, iż wnegdaj w  łe- 

aie prywatnym  Jana G ołębiow skiego w iaści- 
«i. la m ajątku D uniuow o kilkunastu w łościan  
w yrąbało bezpraw nie przeszło 100 grubych  
»oscu. W, czasie  gdy ch łop i w yw ozili drze­
w o —  drogę im  zastąp iło  dw óch  leśników .

„Wysłannik niebios"
chce uwolnić Białoruś sowiecką z pod w a d z y  antychrysta

czerwonego.
Z pogranicza donoszą, iż  na terenie okrę­

g i  krajsk iego 1 zaslaw skiego od  pewnego  
ozasn przebywa cbłąkany pop —  niejak i Mi- 
kita Krasow, który pedaje s ię  za „w ysłannika  
* ieh io s“ i clice  osw obotlzić B iałoruś od n ie ­
w oli czerw onego Antychrysta.

B atiuszka K rasow, jak go nazyw ają chłu- 
j i  jest otaczany w ielką czcią przez ludność  
tych okręgów

Przed kilku dniam i zdarzyło się , iż poć 
koczującego w łościan K rasowa agenci GPU. 
aresztow ali w osadzie Sm ieiow iezc koto Kraj 
ska. Podczas w.korty san iam i K rasowa do  
G Ptj. w Krajsku na drodze napadli w łością

K u c e w ic z e .
HETA TREBA W GAZETY PADAĆ. .

Na wsi ja k  za is tn ie je  jak i  c iekaw szy  w y ­
p a d e k  -— ,zara7 ludz:3ka irr.ówią: —  „helu 
*choć w gaze ty  p uda j" .  Bo też zaszedł  jak na 
•dzisiejsze s tosunk i  w y p ad ek  n iecodzienny.  — 
Jed en  z n a jzw y k le jszy ch  co p ra w d a  śm ie r te l ­
n ików —  z tych sz a ry ch  ludzi o J  p iu g a  — p. 
K. M nichow irz  z zaśc, Z ienowszczyzna  gm. 
k ucewick ie j  pewnego p ięknego  'po ranku  o t ­
r z y m a ł  „ p ap ie rek  ‘ z U rzędu  Skanb-owego W 
Oazru.ian.ie. Każdy  z nas ro ln ik ó w  jest dobrze  
o b e zn a n y  z tcinł szaTem: częście j teraz  żol 
te-mi p a p ie rk a m i  —  m a  cale  p l ik i  i ch ow a  ‘e 
.potomnym n a  p a m ią tk ę  —  na jczęśc ie j  ied 
uak  bez p o k w i to w a ń  z zapła ty .  P a p ie re k  
b rz m ia ł :  —  M nichowiez Kazim ierz  Zienow- 
‘.zczyzna, g n r n y  kucewic lde j ,  U rząd  gm iny 
Ku cowickiej (dalej z a ta r to  —  p isa n o  przez  
ka lkę)  —  p o śro d k u  —  U rząd  S k a rb o w j  w 
O szm ian ie  — dalej t łu s tym  d ru k iem  
U POM N IEN IE Nr. 1383 a d n :a  10 s ie rp n  a 
1932 r., ko n to  etc. etc. Nr. ko n ta ,  a lbo  N: 

b ież .  ks.ęgi b iercze j  83—1222— 2S -—. d o dano  
o łó w k iem  i jeszcze jak iś  Ni z rozum iały  Tu­
szącem u.

Lecz tu sedno co w y trą c i ło  poczciwego 
p ła tn ik a  z równow agi.  —  R odzaj  n a le żn o ść 7 
a p o d s ta w a  p ra w n a  —  op ła ty  s tem p lo w e j  -  
ro k  1928 —  su m a  (należności 0,20 —  10 proc. 
d od .  nadv . 0.02. Sum a k a r n a  za zwloką lub 
•po-oc. p ro c .  do dn .  24. 11. 1932. —  Dalej 

’śj Rozporz.  etc. etc. i co jeszcze ważne  — 
Jednocześn ie  na leży  w p łac ić  ty tu łem  oplatv 
j.a u pom nien ie  zł. 1,50 w m yśl  § 57 pow ołane  
g o  wyżej ro z p o rz ą d ze n ia  —  i t. d.

Myślał cziow-iek, m yśla ł  i p rz y sze d ł  wio 
szoie  dó p rz ek o n an ia ,  że to chyba  om yik

bo w ezwanie  z tego ty tu łu  j a k  p am ięć  s y -  
g a  (eh-ociaż m oże  zawieść) nie o t rzym yw ał.  
■Czeka więc dale j.

W te m  g rom  z jasn eg o  n ieba  —  sekw estra  
tor.  —■ S tereo typow e p y ta n ia  —  i sz a fa  zo 
s ta ła  op isaną.  Na sza rym  p a p .e rk u  d o d a n a  
z ie lo n y m  o łó w k iem  pod sum ą należność: 
0,20 p lus  proc.  0,10 i d w ie  l i te rk i  wiele  m ó ­
wiące Eg. 3,00 —  p o d k re ś lo n o  : r a ze m  wy 
n io s ło  3.32 (0,02 —  dod. 10 proc).

T eraz  czo\viek m a  nowy- k ło p o t  czy do su  
m y  3.32 m a  dodać za u p o m n ien ie  1,50 z,l. — 
■czy też ogran iczyć  się do sum y  3,32 zł. -—

n ie  ale p o d e jrzew an i ,  że n iezupe łn i  > 
n ie m ie c k a .

P o d o b n ie  jak  w K rólew cu, lak  i 
i  u n a t r a f ia  się często n a  nazw isk i 
,  w sk v “ . G dym  zw raca ł  na to  uw agę, 
n a iw n ie ,  lecz z.unełnie p o w a ż n ie  w y net 
ż a l i  zdz iw ien ie  p o d k re ś la jąc ,  że k o ń ­
c ó w k a  „ w sk y "  jes t  cech ą  nazw isk  
czys to  n iem ieck ich . N a jła tw ie jsze  Uf 
w yjśc ie  z sytuacji!% $oi no w i zn a jo m i 
b a rd z o  u p rz e jm ie  obw ozili  m ię  t r a m ­
w a ja m i  p o  m ieście  p o k a z u ją c  c iekaw  
sze rzeczy. Oto o k n o  w  M em elb an k  
p rzez  k tó re  złodziej w y k ra d ł  330 tys. 
litów  O to g inach  p re fe k tu ry ,  d o k ą d  
L i tw in i  podczas  p o w s ta n ia  wrzucili  
k i lk a  g ra n a tó w  ręczn y ch  zab ijąe  4 
F ra n c u z ó w .  A te ra z  p o k a ż e m y  p a n u  
z a m a z a n y  przez  L i tw in ó w  lokal 
iA la jn e l .  D jm p fb o t" ,  .s tarą  cy tade lę  • 
p o r t  z im o w y  t. zw. „ F e s tu n g s g ra b c n ‘‘ 
gdzie  .stoi na jw iększy  i j e d y n y  krążow­
n i k  l i tew sk i „P rezy d en t  Sm efonu"  
d a w n y  n iem ieck i  „Mine.sucher 
G dvm  w y ra z i ł  żal, że jest zbyt c iem no  
i n ie  m ogę i-ego s ta tk u  od fo tografo -  
w z ć  jeden  z k rz y ż a k ó w  ta jem n icz  > 
•szepnął m i na  ucho : m ogę p a n u  p r z e ­
s łać  fo to g ra f  ję!...

Boże co za n a iw n o ść  i ro zb ra  ja ją­
c a  ufność , a za ra z em  jak aż  to  z ł o ś l i ­
w ość  g ran icząca  z g łupo tą .  Widjazdr -ni 
w y b ie ra m y  się do „S trandw  d a “ sp e ­
c ja ln ie  w celu o b e jrz e n ia  z ap a lo n y ch  
l a t a rn i  m o rsk ic h .  W id o k  to  n a p r a w ­
dę  cza ru jący .  Ciem no, choć oko  w y ­
kol. Z  je d n e j  s t ro n y  zaw odzi i w z d y ­
cha , zupełn ie ,  j a k  sm u tn y  człowiek, 
m o rz e ;  z d ru g ie j  zaś s t ro n y  jęczy i 
sk rzy p i  las. Na sk ra ju  b o rk u  p o m ię ­
dzy so sn am i s te rczy  la ta rn ia  m o rsk a  
z ja rz ą c e m  isię św ia t łem  e lek try czn o  n 
i w ciąż o b ra c a ją c y m  się k o tp ak ie  i 
k ryształowym i n a  szczycie. W  oddaii 
n a  m o lach , la ta rn ie  ry b a c k ie  — ziclo 
n a  i c ze rw o n a  św iecą ja k  pu n k c ik i .

Już  na  to n ik t  z sąs iadów  n aw et  (porad..ić 
inie mógł — więc powiedzie l i :  -  „ b e ta  t rebu  
\V gazety padać" .  Ze-Ro.

p o s t a w y .
Z ŻYCIA ZWIĄZKU STB 2ELECKIKGO.

Sekc ja  W id o w isk o w a  'p rzy  Z arządzie  P o ­
wia tu  Z w iązku  Strzeleckiego vz Pos taw ach  
p ow s ta ła  w lis topadzie  1932 rolco i może 
się  poszczycić  dodatnim. w y n ik U m  pracy.

Ambitny zespół, k ie ro w an y  przaz uh. Ł u ­
czyńskiego Antoniego, o s iągnął  laki  pozi-oin 
każdego  p rzeds taw ien ia  j.ik, wogote możfc 

-ftsdąguąć zespó ł  am a to rsk '
W  ciągu 3 m iesięcy  is tn ienia  z lz ę k i  sprę  

żystości k ie ro w n ik a  Sekcji  zaspo* wystawił :  
„Noc w Belwederze" o b razek  d r a m i  tyczny 
k tó ry  b y ł  g ra n y  podczas  oboli 'd ii  P o w stan ia  
L is topadow ego  w P o s ta w a c h  i Duro to wieżach 
Po z a te m  w ys taw ił  w P o s taw aeh  sztukę w 3 
a k ta c h  A. Grzymały —  Smd! c:r..ego „Sab- 
lo k a to rk a" ,  po  k tó re j  n a s tąp i ła  ochocza  za ­
b a w a  ta.nerz.na.

Na zap roszen ie  Z arzad n  Po w ia tu  Z-w. 
S trzeleckiego Gląbokie , zespól p o w tó rz y ł  tę 
sz tukę  w dra iu '5  lutego 1933 w G lę b o k em .

.Młodemu zespołow e życzę dalszy i sukre-  
■sów w pracy .  Obywatel .

Z  p o g r a n ic z a .
UJĘCIE DEZERTERA.

Z Dzi.sny donoszą ,  iż n a  g ran /cy  u ję to  
od  dw ó ch  la t  p o szu k iw an eg o  d eze r te ra  Jasi  
m owicza,  k tó r y  u k ry w a ł  się p rzed ’ poborem  
n a  te ren ie  B iałorusi  srow 'eckie j.

O b ecn ie  Jas-m ow icz  p rz ed o s ta ł  się zpo- 
wTotem ina teren  polski,  gdzie  zos ta ł  u jęty.

Wyjazd wycieczki Zyuów 
wileńskich do Litwy.

Wtładze w o jew ó d zk ie  -w W iln ie  o t r z y m a ­
ły od r z ą d u  kow-ieńskieg-o zezwolen ie  .na k o ­
le jną  wycieczkę  Żydów w ileńsk ich  do Litwy. 
W ycieczka  ta m a  zap oznać  się na m ie jscu  z 
życiem e k o n o m iczn em  Litwy.

W ycieczkow icze  r e k r u tu j ą  się przew ażnre  
z kupców i .przemysłow ców wiileńskh-h. W  
wycieczce tej m a ją  wziąć udzja ł  43 osoby.

S ap an ie  s ta tk u  rozs iew a jącego  isk ry  
i... w ogóle  m c  nie  b r a k u je  do  n a s t ro ju  
iście 1 ondonow sk iego .  Resztę w ieczo ru  
zak o ń czy l iśm y  w k n a jp a c h  p o r to w y ch  
—  „ N e p tu n  D iele“ , „Z u m  gu ten  TrOp 
i \ n ‘t; ;,Zmn O n k e l  R ich a rd " .  P rz y  tej 
okaz ji  m ia łe m  m ożność  p rzek o n ać  
się o  ile d ro że j  ko sz tu je  tu  w szystk  > 
w p o ró w n a n iu  z K ow nem . P o rc ja  p a ­
ró w ek  —  3 1. 50 c. (w K ow nie  1 1. 20e ) 
kieliszek w ódki -  1 1. 50 c. (w Kow
nie  d a ją  d a rm o ) .  I w ogóle  za w sz y s t ­
ko w y p a d a  tu  p łac ić  o Wiele drożej.  
Z n o śn y  p o k ó j  w h o te lu  —  9 1. (w Kow 
n ie  6 L). tu z in  n a j le p sz y c h  klisz 6x9 
5 1. 10 c. (w K ow nie  4 1.) i t. p. Nie 
m og łem  żadna  m ia r ą  dociec przycze- 
oy tego z jaw iska .  Z apew ne  sam o rząd  
k la jp e d z k i  zbyt w ie lk iem i oba rcza  po 
dal k a m i sw ych  „o b y w ate l i" .

O to  p o k ró tc e  i cała w ią z a n k a  wca 
żeń, ja k ie  w y n ios łem  z tej pert-  B a ł ­
tyku .

Jeżeliby  m ię  k to  spy ta ł  jak ie  są 
m o je  wirażenia a la longue, lo b y m  o d ­
pow iedzia ł,  że jak to się da je  w y c z u ­
w ać  p rzez  skó rę ,  z . .D rang iem  
n a c h  O sten" ,  a p r z y n a jm n ie j  n a  Lit- 
w e —  k la p a  K ła jpeda  w y k a z u je  wszy 
■stkie c h a ra k te ry s ty c z n e  cuchy (n ie ­
naw iść ,  złość i zawiść) degenerhc  ji 
w yros tków  ro b a c z k o w y c h  i nrganósy 
szczą tk o w y ch  rasy . W idoczm - jest za ­
ł a m a n ie  się m o ra in e  ty c h  aw angarriy-  
stów. Nie p o tra f ię  uzasadnić ,’ ate  w y ­
d a je  m i m ą. że rozpęd , u f n o ś ć V  siebie 
i ro zk w it  m łodego  państw-a l i tew skie  
go m a ją  o wiele większo n adz ie je  i lep 
szą p rzesz łość ,  ,niż d ogasa jące  isk w  
w y rzu co n e  z o g n isk a  (podsycaneg  > 
d rz e w e m  z cydzycb  lasów) s ta reg  i 
m o c a rs tw a  n iem ieck iego .

Isz-Gama.

W ewwaj w godzinach porannych na p ..  
cu przy dw orcu kolejow ym  sp łon ął ontobu  
A.’bona Nr. 30. P ozostała  jedynie karoserja  
oraz części m etalow e.

O koliczności w ypadkn są  następujące:
O godz 8 m in. 35 rano, kiedy w óz Nr. 30 

sk ończył trasę i zatrzym ał s ię  przy dworcu  
kelpjow ym , szo-łcr przed rozpoczęciem  n o ­
w ego kursu ehcia ł napraw ić uszkodzenie w 
ham ulcu.

Poniew aż sum nie m ógł dać rady, zaw ez­
w ał z  garażu m echanika. M echanik po przy 
byciu uznał, że ham ulec zacina się  wskutek  
zakrzepnięcia o liw y .

Zaczął w ięc cd i grzewać ham ulec przy po 
m ocy pakut um aczanych w ropie, zapom i­
nając zupełn ie o  tern, że o liw a przy tak nie

łym  m rozie nie m ogła  zam arznąć, i  że  ha 
m alec  ź le  działu naskutek inn ego  defektu.

O grzewanie trw ało dość długo. W- pew nej 
chw ili cd  opadających isk ier zatllir s ię  o l i­
w a . która onkryw a ealą  ram ę n.otorn i 
w krótec buchnęły p łom ienie.

P łom ień zbłyskaw iczną szybkością  prze 
niósł s ię  na całą karoserję, a znajdując n.< 
sw ojej drodze łatw opalny m uterjał. w oka  
m gnieniu ob ją ł cały  wóz. U siłow ania szofera  
i m echanika slh iiiiicn ia  peżaru przy pom ocy  
gaśnicy nie daty w yn ika. Zaalarm owana  
straż ogniow a po przybyciu nie m lala już ,-o 
ratować.

Splunęła doszczętn ie cała karoserja, obi­
cia drew niane, siedzrn la  i t. d. P ozosta ło  je­
dynie podw ozie i części m etalow e. (et

cza i Ł ubianow skiego oraz za d ó j : t w a  H arnow  
iskiego Stefana. M irowkin z  kryjów ki ostrze­
liw ał s ię  pcJieji, raniąc jednego z funkcjonał- 
juszy  D anieiew ieza. Dzięki sprow adzeniu  
bom b łzaw iących bandytę zdiHuno z kryjów  
ki wykurzyć. Okutego w kajdany p .zew iezio  
no go do lianecwiCŁ

W  i tka, krew i Kwas siarczany 
na zabawie weselnej.

W łościan ie rzucili się  na leśn iczych  i dotkli 
w ie iclt pon ili, pozostaw iając nieprzytom  
nych na drodze. W  zarządzonym  pościgu za 
rabusiam i w szystkim  iin odebrano drzew o  
Sprawę zaś ieh sk ierow ano do w ładz sądo­
w ych. (c)

nie, zabili dwóch czrk istów  i odebrali popa, 
którego ukryli w bezpiecznem  m iejscu.

W yp ad hieni tym  zainteresow ały się  wła 
dze m iuskie, Irtóre w ysłały delegata ze spee  
jclnein i pełnoenietw am i eeleiu aresztow ania  
sam ozw ańezgo popa —  buntow nika. Mimo 
w ydanego nakazu aresztow aniu K rasowa, 
pop w dalszym  ciągu n iepokoi w ładze m - 
w ieck ie  przez podburzanie ludności.

R ozeszły się naw et pogłosk i, Iż rzekom ym  
popem  K rasowym  jest w ybitny antykom uni­
styczn y  dzia łacz B urjanow , przybyły z Pary 
ża celem  urządzenia pow stania przeeiw.su- 
w ieekiego na terenie B iałorusi sow ieck iej i 
Ukrainie,

M ieszkańcy u licy K ijow skiej znajdują się  
obecnie pod wrażeniem  niecodziennego w y ­
padku jaki m iał m iejsce ubiegłej nocy w 
jednem  z m ieszkań dom u Nr. 30 przy tej u- 
liey.

O dbywało się  tam w esele, na którem  fiyt 
również n iejaki W acław  M azurkiewicz.

O koło godziny w pół do dziesiątej w ieezo  
rem , kiedy zabawa w eselna osiągnęła  sw ój 
punkt kulm inacyjny i goście ochoczo baw ili 
się  przy su to  zastaw ionych sto lach  i dźw ię  
luicli m uzyki, do pokoju w k roczyła  nagie ja­
kaś nieznana nikom u kobieta lat ukoło 28- 
30 ubrana w szare jesienne palto i n ic m ó 
w iąc ani słow a  zbliżyła się  do M azurkiewi­
cza, który na w idok jej smit rleinie zbladł.

M azurkiewicz i nieoczek iw any gość za 
m ienili wrogie spojrzen ia, poczem  k o ­
bieta z krzykiem : —  „Ja cię nauczę u wódz i- 
c icłu !“ oblata go kw asem  siarczanym .

YYlśród biesiadników  w eselnych pow.sialu 
nieopisana panika. Przerażeni i oburzeni go i 
eie dopadli nieznajom ej, obalili ją na ziem ię  
i zaczęli bić.

N ieszczęśliw a liapr-wno zostałaby zlinczo  
wana. gdyby na krzyki jej nie nadbiegli są- 
siedzi. P ierw szy, przyszedł z pom ocą praeow  
nik Starostwa G rodzkiego p. A leksander Iwa 
now ski (ul. P iłsu dsk iego  13). Przechodzą,- 
wpoktiżu dom u gdzie odbyw ało  się  w esele  
posłyszał krzyki i w ohinia e  pom oc. N ie n a ­
m yślając się  wpadł na salę, stając w obronie

m altretow anej kobiety. G oście przypuszcza­
jąc, że  jest to  pom ocnik nieznanej kobi ty  
zaczęli go rów nież bić.

Z opresj uratow ała ieh zaalarm ow ana o 
wypadku policja . Z aw ezw ano pogotow ie ra 
łunkcw e, które przew iozło M azurkiewicza w 
stan ie bardzo ciężkim  do szpitala żydow sk ie­
go. O dniósł on' bardzo dotk liw e poparzenia. 
Zachodzi obaw a utraty wzroku. Iw anow skie  
go i nieznaną kobietę opatrzono na m iejscu, 
poczem  pojieja zatrzym ała spraw czynię p o ­
parzenia M azurkiew ir za i dostarczyła ją do 
kem ssiiriato, gdzie ustalono, że jest tc Moni 
ka \YasiIcwsii.a, łat 29 (Sijfjuna 13).

Podczas badania zeznała cna, że M azurkie 
wiez był od kilku lat jej kochankiem , m a od 
niego dw oje dzieci i obietnicę, że się  z  nia  
ożeni. O statnio .Mazurkiewicz porzucił ją  i 
zaczął asystow ać za inną. Porzucona kobieta  
zaskarżyła go  do sądu dom agając się  allm en  
łów . Sprawę w ygrała i M azurkiewicz iniał 
płacić jej m iesięcznie 25 zł.

Mimo to M nzurkiewez alim entów nic 
płacił. Sytuacja jej była tak ciężka, iż ch^ąe 
zarobić na utrzym anie dzieci została pracz 
ką. Przedw czoraj dow iedziała s ię , że M azur­
k iew icz się  żeni i pow zięła zam iar pom szcze­
nia się.

M onikę W asilew ską zatrzym ano narazi* 
w areszcie P olicja prowadzi daLszc d o c h o ­
dzenie (e)

Sprawa iPastyczn-i 
przy drzwiach otwartych.

POGLĄDOWA l e k c j a  PRAW a .
W cz o ra j  n a  sati s ą d u  okręgow ego  w W it  

nie b aw iła  wycieczka  Kola, P ra w n ik ó w  S tu ­
den tó w  AJ. S. B. P rzyby ła  na  poglądow ą  tekc 
ję  p ra w a .  KilkudzJęsięciu m łodych  s łu c h a ­
czów d ru g ieg o , )  'Jj-zeclcgo roku ,  k i lkanaśc ie  
u ro czy ch  k a n d y d a te k  na sędĄów, adw oka  
tó w  i znaw czyń  p raw a.  Przysłuchiwał'-  się 
sp ra w o m  z wie lk icm  za in teresow an iem .  W n 
k a n d a  w tym  dn iu  by ła  w y ją tk o w o  ciekawa : 
u ro zm a ico n a .  W yciee.zce tej na leży  zawdz.ę  
czgć, że j e d n a . z e  sipraw, n a leżąca  do k ą ta .  
gorj-i r-ozpalry w anych  zazw yczaj  p rzy  
d rz w ia c h  zam kn ię tych ,  odbyw ała  się przy  
d rzw iach  -otwariych. Sp raw a  drażl iw a,  za­
w ie ra jąc a  szczegóły d ras tyczne ,  lecz b a rdzo  
a k tu a ln a ,  za wis,ze p a ląca  i , cha rak te rys tyczna .  
O dbyw ała  mię przy  d rzw iach  o tw a r ty c h ,  więc 
m ożna  o iriej p isać  bez  obaw y u ra że n ia  rno 
ra lności  publicznej ,  w świetle  p rzep isów  praw  
nych

K \\ ESTJA NIEiMłSTATECZNIE  
. ZAŁATWIONA.

—  W ysok i  sądzie! —  Sprawa ta jest ja ­
sk ra w y m  dowodem , że k .sstje —  m ac ie rz y !  
.stwa eugeniczna  i op iek i  nad  kobietą ,  n ie  są 
u nais dosta tecznie  znla-twJonę. P rzes tęps tw o  
s p ę ó z an a  pfodu  ji-.st w obecnych  czasaeli 
rtiestety, przestę jsstwem m asow em . Możem\ 
to zaobserw ow ać  we wszj-stkich k r a ja c h  c) 
wi-lizownnych. S ta tys tyka  oficjalną,  Niemiec 
ipodajo. że roczn ie  n a  te ren ie  Niemiec zabb  
gowl p o r o n ie n ia  p o d d a je  się 400,000 kobiet.  
N ieofic ja lna  s ta ty s ty k a  oblicza, że y  W .trsza  
wie  l iczba po d o b n y ch  zabiegów dochodzi  do 
k i lk u n a s tu  tysięcy irocznie. W  \Y)ilnic liczbę 
te są  proporcjainailnie mnie jsze ,  lecz i. tosunko 
w o dur/8. Z tak  o lb rzym ie j  ilości p rz e s tę p ­
czyń w świetle  p ra w a  i religji  k to  zas iada  na 
ław ie  osk a rżo n y ch ?

Z as iad a ją  na jczęśc ie j  kob ie ty  ze sfer ubo 
gięh,  zm uszonych  b iedą  i kon iecznoścJą  do 
z a p o b ie g a n ia 'w z ro s to w i  rodz iny,  lub kobiti- 
ty, dla k tó ry ch  dz iecko by łoby  s t ra sz n y m  c.:ę 
żarem , k u lą  u nogi -— m a tk i  dzieci n ieś lu b ­
nych.  K w es tja  ta  z a jm u je  um ysły  św ia t łych 
p raw o d aw có w .  W  n o w y m  k odeksie  k a rn y m  
p ra w o d a w c a  polski  uczyni ł  wyłom, ale  utr/ .v 
m ai  to. co w da lszym  c iągu zap.rowa.Jza ko 
bietę  n a  lawę oskarżo n y ch .
O skarżone,  k tó re  sąd  ma przed  so b ą  po ch o ­
dzą  ze ś ro d o w isk a  n ie  uśw iadom ionego .  N c 
wiedzą, że s ą  p rzych o d n ie ,  są wy jśc ia  p ra w n e  
z n iek tó ry ch  c iężkich  sytuacyj .  Źe p ra w o  w 
n iek tó ry ch  p o d o b n y ch  w y p a d k ac h  rozum ie  
kobietę  i idzie jej  n aw et  z pew nego  ro d zą ;u  
p o m o cą .  W  pow yższy  sp o só b  rozpoczęła  ob 

',1-onę sw y ch  kl ientek  pani  m ecenas F a l o w e  z 
S z tukow ska

FAINY ZAKŁAD GINEKOLOGICZNY.

Na ławie  o skarżonych  siedziały  człery ko 
biedy. 40-Iotn.ia A nna  P. 48-Ietnia A n to n in a  S. 
p o d  za rz u te m  spędzan ia  p ło d ó w  —  35 1. Anie 
li A. i , ,,22- I. W e ro n ik a  R. Dwie o s ta tn ie  - -  
p o d  zarzu tem , że p o d d a ły  s ię  tym  zabiegom

Pew nego  d n ia  p rz o d o w n ik  IV k o m is a r i a ­
tu  PP .  Lachowicz ,  p o  o t r z y m a n iu  imformacyj,  
że I ’., z am ieszka ła  p rzy  u l icy  Kalwa-ryjsk 'e i 
138, u p ra w ia  n iedozw olony  p roceder  spędza 
n'ia p łodów, u d a ł  się  do jfej m ieszkan ia .  Zas 
ta ł  w n iem  P. i A. S. Kobie ty  z n a jd o w a ły  się 
w  p.erwLSzym p o k o j u . Na p o d łodze  widnia!v 
p o d e jrz an e ,  świeże p lam y. P rz o d o w n ik  udał  
się do przyległego pokoju .  Na łóżku  leżała 
Wiero,niska R. Z apytaf  jej , n ią  jest.  Odpo
wiedzała ,  .‘z& bolą  ją zęby.

P rz o d o w n ik  p rzeszed ł  do n as tępnego  po 
ko ju  Pod górą  poduszek ,  na łóżku  z.natazł 
drugą,' kobietę,  Anielę  A. W sz y s tk o  to wv- 
dało sńę p rzo d o w n ik o w i p o d e j r z a n e  to też 
zażąda ł  od P., bNA w yda ła  m u  n a rzęd z ia  ch - 
rurgiczr.e , a tó rem i d o k o n y w a ła  zabiegów, bo 
w p rzec iw nym  razie, d o k o n a  rewi-zii w s u t o • 
k a n iu .  P. w y ję ła  z p ieca  n a rzę d z ia  i odda ła  
je  przodow nJkow.i. Kobiety  zostaty  o d p ro w a  
ilzone do k o m isa r ja lu ,  a w czora j  stanęty 
n rzed  sądem.

„a k u s z e r k a '  z p r z y p a d k u .

Anna P. przyzinała .isię do winy .  Odu.ij- 
m ow nła  k iedyś  k ą t  po k u tn e j  „ ak u sze rce"  J ó ­
zefie Milce k tó ra  m iafa  roz ległą  p r a k ty k ę  w 
zakres ie  poron ień .  Miafa l iczną k l iente lę  i me 
zgorszą stawę. U m ar ła  w kró tce  i P.  odziedzi 
czyta po- n ie j  n a rzę d z ia  ch iru rg iczne  ć sla'wę 

do radczyn i" .
Po pew nym  czasie do m ieszk an ia  P. zgto 

sJły się  k l ien tk i.  P. wiedziała  z opo w ad ań ,  
j a k  .się „ to “ robi, a naw et  jeden  raz a sy s to ­
w ała  pr.zy operac ji ,  d o k o n y w a n e j  przez Mil­
ko. W  d o m u  byin nędzą , m ąż  bez  pracy* -  
■czworo dzieci.

P  n ie  ipuścita z r ą k  okazjJ i postanowiła  
zabawić sie w akuszerkę ,

LEKKOMYŚLNE IGRANIE Z ŻYCIEM.
Aniela A. do w iny nie p rzy zn a ła  się. M 

ta s ied m io ro  dzieci. Czworo żyje. W  ów k r y ­
tyczny dzJeń d os ta ła  k rw o to k u  i uda ła  s  ę 
- j i o p o ra d ę  do P. Riegly je d n a k  orzekł,  że A.

b y ła  w ciąży  i c iąża  ta zosta ła  p rze rw an a .  
A nton ina  S. do w iny też sie nie p rzy zn a ła .

W e ro n ik a  R. do w iny  nie p rzyzna ła  się. 
Przysz ła  do P. po p o radę  bo na rzeczo n y  Do­
rzuc i ł  ją i b a ła  się  Ma już  jed n o  dziecko, 
d rug ie  by łoby nie do zniesienia .  Biegły i e k s ­
p e r ty z a  u s ta l i ia  że R. ne  by ła  w s ta n ie  po­
w ażn y m  i nJe p o t rze b o w a ła  n a w e t  ubiegać 
sie do po rad  p o k ą tn y c h .  Jeżeli jej i czy n :ła 
P. jak ieko lw iek  zabiegJ, to zupełnie  n ie p o ­
trzebne,  n a r a ż a j ą c  n aw et  jej  życie. Gdyby R. 
u d a ła  się po p o r a d ę  do lekarza ,  zaoszczędzi­
łaby  sobie p rzy k ro śc i  ? wstydu.

SPRAW IEDLIW OŚĆ ORZEKA.

P r o k u r a to r  Jas t rzęb sk i  og ran iczy ł  sw ą ino 
wę do dw óch  słów „P o p ie ra m  oska rżen ie" .

Mecenas Sztukowiska, b ro n ią c a  P. i S. 
w da lszym  c iągu swej m ow y podkreś la ,  że 
kob iety  ze Sfer n ie in te l igen tnych  b o ją  się 
z „ r a ę ą ć  do lekarzy .  Bo ją się kosz tów  i k ło ­
potów, dlatego też wszelk ie  p o k ą tn e  „ d o rad  
czy n :e‘ m a ją  n a w e t  powodzenie .

P ro s i ła  o  zawieszenie  k a ry  dla Pi d 
o uniev. i im ienie  S.

Sąd w  skJadzże —  przew o d n iczący  B rzo ­
zowski,  sędz ia  Drac i sędz ia  Bagiński,  s k a ­
zał P. na  ro k  waęziema p o  z as to so w an a  am- 
nes t j i  na  6 miesięcy  i k a rę  zawiesił  n a  p rze  
cąg lat  5-c’u, A. u k a r a ł  6 m iesięcznym  aresz  
tern i k a rę  na  m ocy  am n es t j i  da row ał.  S. lR 
uniew innił .  W lod.

P o  raz trzec i z ap ro szo n y  do  W i l ­
na z n a k o m ity  p oe ta  i h is to ry k  l i t e ra ­
tu ry  u k ra iń sk ie j ,  prof . B o h d a n  Łdp- 
kj, w ygłosił o n e g d a j  c iek aw ą  p re le k ­
cje o  m a ło  zn a n e j  u nas  l i t e r a tu r / "  
sw ojego  n a ro d u  Licznie  zeb ran i  s łu ­
chacze  mieli m ożność  „odbyc ia  p rz e ­
chadzk i  dw ugodzinne j" '  - j a k  się w . - 
razi# p re legen t  —  p o  k ilku  w iekach  F 
te ra tu ry  u k ra iń s k ie j  pod  p rzew odn i t 
wern b a rd z o  m d eg o  i godnego  c icer i
PC.

IV św ie tn ie  u ję te j  syn tez ie  podał 
p re leg en t  z n a m ie n n e  ry sy  p iśm ie n n i- t  
w a u k ra iń sk ie g o :  p rzed ew szy s tk iem
c h a r a k te r  lu d o w y  znaczn ie jszy  i istot 
m ejszy , ni;' w  l i te ra tu rz e  in n y ch  na 
rodów ; sta le  więc mnisi się w l i t e r a tu ­
rze u k ra iń sk ie j  rów no leg le  t rak tow fić  
ir . te lek tua liz tów  z tw órczością  lu d o ­
wą. D latego o d e rw a n ie  się od g łosu , 
z iem i i k rw i  poc iąga  za sobą p e w im  
spadek  w p ro d u k c j i ,  czego ś w ia d k a ­
m i je s te śm y  obecnie. N as tęp n ie  wsk.a 
zał na  fa lis tość  l in ji  ro zw o jo w e j  l i te ­
r a tu r } ,  po o k re sa c h  ro z k w itu  —  czasy  
u p a d k u ,  spow odow ajm go  k a tak l izm u  
m i dz ie jow em i, co w p łynę ło  rów nież  
tna zaginięcie  l icznych  p o m n ik ó w  
lite rack ich . W ciąż  d o w ia d u je m y  się o 
no w y ch  o d k ry c ia c h  z rzek o m o  m a r t ­
w ych  okresów . Dalszą z n a m ie n n ą  c e ­
chą  l i t e r a tu r y  u k ra iń sk ie j  jest z d a ­
n iem  prelege.nta prze jęc ie  sie je j  d u ­
chem  h u m a n i ta ry z m u ,  n ies łu szn ie  o- 
kreśdanego p rzez  n ie k tó ry c h  ja k o  de- 
m o k ra ty z m , gdyż jeśli chodzi o a u to ­
rów , zwłaszcza w daw n ie jszy ch  e p o ­
kach., wyw odzili  się o n i  ze s fe r  sz la ­
check ich  i wyższej in te ligencji .  Bar- 

,Ł?o w ażn y m  ry s e m  l i t e ra tu ry  u k r a i ń ­
skiej jes t  l iryzm  cecha  ogólno-sl  v 
w iaiiska. L iryzm  u k ra iń sk i  jest  sw o i­
sty, c h a ra k te ry s ty c z n y ,  gdyż miesT* 
s t ę ‘z h u m o re m . W y raz i ł  się przecn-ż 
kioś o d um ce ,  że są  w n ie j  J tan ieą , '  
łzy z u śm iech em " .  Odhit się tu  zapew­
ne w pfyw  k l im a tu  P o l taw .szczy /n s : 
b u jn a ,  żyzna g leba d a w a ła  rad o ść  ż y ­
d a ,  z k tó rą ,  n iby  pow iew  ze s tepów  
m iesza ł  się s m u tn y  uśm iech . W ielce 
z n a m ie n n ą  i dodatniij  cechą  l i te ra tu ry  
ukraińskie-j widzi prof. L ep k i  w d ą ż e ­
n iu  do  syn tezy  (cecha, k tó re j  b ra k  li- 
f e iu tu rz e  rosy jsk ie j ,  raczej analityTuor 
nej). Jed n eg o  z czo łow ych  p rz e d s ta w i­
cieli p iśm ie n n ic tw a  uk ra iń sk ieg o ,  Ko- 
( inhyńsk iego , n a z y w a  p re leg en t  gen- 
ju szem  k o n s t ru u ją c y m . T a  cech a  s y n ­
te tyczna  u w y d a tn ia  sie rów nież  w hu 
d o w nic tw ie  u k r a iń s k im i ,  itp. w archi 
t' k tu rz e ,  ce rk iew k i  hucu lsk ie j .

Zkolei p rz e d s ta w i ł  p re leg en t  n a j ­
w ażn ie jsze  f a k ty  z dz iedz iny  l i te ra tu -  
i} u k ra iń s k ie j ,  u w y d a tn ia ją c  n\. i, 
p rz y  o m a w ia n iu  epok i p rz e d  r. 1798 
w p ływ  ch rz e śc i jań s tw a  n a  k sz ta ł to w a  
nie  się  l i te ra tu ry ,  k tó ra  w fo rm ie  ł ra -  
ciyoyj i p ieśn i is tn ia ła  zap ew n e  i przed  
tern, n a s tę p n ie  znaczen ie  napadów  t a- 
ta r sk ic h  (okres t zw. ŁycholitLa), 
wpływ7 po łączen ia  się z P o lsk ą  i zw ró 
cenią  się  tern sam em  tw a rz ą  ku  Zacho 
dowi. ro lę  r e fo rm a c j i  i h u m a n iz m u ,

znaczen ie  m ieszczańs tw a ,  w pływ  wal 
ki re l ig i jne j ,  znaczen ie  k o zae tw a  dla 
l i te ra tu ry ,  cza sy  „R u iny  zasługi Yia 
repy .

N ajw ięce j  uw ag i poświęcił p re le ­
g en t  „S łuw u o  p u łk u  Igora" ,  osobie 
m n ic h a  z Atosu, Iw an o w i W y szy ń ­
sk ie m u  i jego roli w walce re lig ii *ej 
i w ie lk iem u  filozofow i S ko w o ro i-d e .  
p o p rz e d n ik o w i  o d ro d zen ia

Przechodząc, do d k re su  po r. 1 '98  
prof. L epk i n a szk icow ał p o k ró tce  r - 
hj „ E n e id y "  K otla rew sk iego . genjul 
ną p o s tać  Szewczenki, w a lk ę  c i  a .u  
z ż \  wem  słow em  i tw órczośc ią  n a r  > 
dową, k o n sp ira c y jn y  c h a r a k te r  lk e ra  
tu ry  d o  r. 1905: szerzej o m ó w ił  w spół 
cze.mą tw órczość  l i te ra c k ą  p o d  regi 
m e m  sow ieck im , w7v k a z u ją c  truge- 
d ję  p ra w d z iw y c h  tw órców , z m u sz o ­
n ych  u k ry w a ć  pod  m a s k ą  m a rk s iz ­
m u  p ra w d z iw e  uczucia  n a ro d o w e , 
u k o c h a n ie  z iem i i t rad y cy j .  Ś w ię t s i  
c h a ra k te ry s ty k ę  re p ie z e h ta n tó w  p o '-  
zji u k ra iń sk ie j  po „ ta m te j  s t ro n ie  g ro  
hli ‘ (należą do n ich  Tyczyna , Rylski 
.Sosiiira. p ro za ik  C hw ylow yj i inni) 
z i lu s tro w a ł  p rof.  L epk i o d czy tan iem  
k i lk u  w y ją tków  z utworów- *przed- 
w cześnie zm ar ły ch  w czasie w ojen  d ) 
m o w y ch  poet u w -kom  unistów.

Swój c iekaw } odczyt zakończy ł
p re leg an t  m o c n y m  a k c e n te m  o so b i­
s tym . że w idzi p rzyszłość  l i t e r a tu ra  
u k ra iń sk ie j  jedyn ie  w trz y m a n iu  się 
t r a d \c y j .  w s łu ch an iu  głosu k rw i i zie­
mi

R A D J 0
WIL NO .

CZWZARTEK, dn ia  16 Intego 1933 r.

■ 1,40: P rzeg ląd  prasy .  Kom. m eteo r.  Czas 
12,10: M n z jk a  o. ptyt.  12,30: Kom. meteor 
12,35: P o ra n e k  szkolny.  14,40: P ro g ra m  dzica 
ny. 14,45 M nzyka  lekka  (płyty).  15,15: Gieł 
da  ro ln .  l a ,25: Kom. Tow. Gim n „Sokół “
15,35 „Bia łe  c zapeczk i"  —  odczyt .  15,50: 
k o n c e r t  dla m to d z :eży (ptyty). O o p e r /e  
w łoskie j.  16,25: L ek c ja  francusk iego .  16,40: 
„Książacy w ie lkopolscy"  —  odczyt .  17,00: 
Muzj k a m e r a ln a  (ptyty). 17,40: „Uzdrow i 
s k s  \V?isła z im ą ' . —  17,55: P ro g ra m  n a  pią 
tek. 16,00: M uzyka lekka .  W iad .  b-ieżące. —  
.) c m uzyk i .  1840: Kom. litewski.  18,45- 
Poec i  wileńscy przed  m ik ro fo n e m  —  III. T a ­
deusz Łopalew ski  czyta  sw oje  u tw ory .  19,00: 
Codz ode. pow. 19,10: „S k rz y n k a  pocztow a  
Nr. 235". —  19,30. ,Co n as  bo l i?" .  19.45 P r a ­
sowy dz ien n ik  ra d jo w y .  20,00: O ra tu r ju m  la 
da Machatoeusz" —  H an d la  MĄad. sport .  —  
Dod. pras.- dz. rad j .  D. c. t ran sm is j i .  22,55 
Kom, meteor.  23,00: M uzyka  taneczna

W A R S Z A W A .
CZWARTEK, dn ia  16 lutego 1933 r
15,25: P ły ty  g ram ofonow e .  15,50: P ły ty  

g ram ofonow e .  17,00: K oncer t  k a m e ra ln y  z 
p ły t  g ram ofonow ych .  W  p rz e rw ie  K o m u n ik a t  
H y drogra f iczny .  19,20: Kom unika* ro ln iczy  
Min. Roln. i RefoTm R olnych.  19,30: Opow a 
dan ie  P a w ła  Szumila«a p. t. „O pow iadan ie  
s ta reg o  Macieja" .  20,00: K oncert  i n s t r u m e n ­
tów  e lek trycznych  —  t ra sm is ja  z Berlina.  
W  prz e rw ie  w iadom ości  spo rtow e .  2i.30 
T r a n s m is j a  z K ra k o w a  słuchowisuta .Kwiat  
p o m ara ń cz o w y '  Birabć-au. 22,15: M uzyka  ta 
n e cz n a  ze Lwowa.

S  P  O  R  T .
WalaslGwIczdwna na lodzie.

W uh. n iedzielo rozpoczęły  s ię  n a  j e z io ­
rze k a m io n k o  w s kiom zaw ody  pań  i p a n ó w  w  
jeździe  szybkiej  na  ‘lodzie. W  b ieg ach  p ań  
stari-owata W alas :ew iczów na  o s iąga jąc  w y ­
niki  sb ibe  eo t łum aczy  fakt,  że z n a k o m i ta  
n a sz a  lek k o a t le tk a  m ia ła  wówczas po  raz 
p ie rw s i}  łyżwy n a  nogach  w sezonie  bieżą- 
cyi . Z upełny  braik tren ingu  t iu jnaczy  jej  
dość s łab ą  fo rm ę.  Styl i techn ika ,  zaprezen to  
w aue  przaz  W atas iew iczó w n ę  wjrpadły do 
■skonało. Na zdjęciu —  W iatasiewiczówna a 
lod'zie.

RAID NARCIARSKI DO GRODNA.
W  celu p ro p a g an d y  n a rc ia r s tw a  i ro /p o w  

szech . i ien ia  tegoż w śró d  całego spo łeczeńs t­
wa, o ra z  zb ad a n ia  sp raw n o śc i  n a rc ia r s k ie j  
tak  k lu b ó w  i s tow arzyszeń  P. W „  j a k  i p o  
■edyńczych na-rciarzy —  Okr. U rz ąd  W . F 
i P W. D O. K. III . o rgan izu je  r a id  n a rc 'a r -  
ski dla w szystk ich  o rg an ,  sp o r to w y c h  i P, W 
z te ren u  Wliilna do G rodna  na  o gó lną  k o n ­
cen trac ję  w d n iach  3— 4 i 5 m arc a  1933 roku .  
względnie  jeżeli w a ru n k i  n ie  dopiszą,  w  dn 
10—d l  i 12 m a rc a  1933 roku .

Plan koncentracji obejm uje:

1) ,Z m iast :  W iln a ,  Białegostoku Grodna, 
Suwałk, Lidy, Oszm iany,  Mołodeezna, Szczu­
czyna Augustowa, Sokółki,  W ołk o w y sk a ,  — 
o raz  z całego sze regu  m n ie jszy ch  miasteczek.

Na k o n c e n t r a c je  z w. w. m ia s t  n rzybyw a- 
ją s to w arzy szen ia  P. W! i  sp o r to w e  o rg an ,  
zacje . •

2) U dz iał  w  ra idz ie  na  konct«utracje m ogą 
b rać  w szys tk ie  s to w arzy szen ia  P. W . i k lu b y  
spor tow e ,  o raz  inne  tow arzy s tw a  spor tow e  i 
W . ,F. —  w y s taw ia jąc  każda  z tych rodza i  
tow.,  po  jed n e j  d ru ż y n ie  w sk ładz ie :  19 u cze ­
s tn ik ó w  (z W i ln a  p rz ew id u je  sie 3 d ru ży n y
—  je d n a  reiprez k lu b y  sport . ,  dw ie  ze stow. 
P. W .

3) D rużynę  reprez .  k lu b  snort .  o rgan izu je  
Okr.  O ś ro d ek  WlF., zaś d la  stowarz .  P. W .
—  Kom O bw odu  5 p. p. Leg., ul.  D o m in i ­
k a ń s k a  13, do k tó ry ch  na leży  sic  z w r ó c ę  
ipo w sze lk ie  in fo rm a c je

4) Uczestnicy ra id u  i k o n c en t rac j i  o t r iy  
m u  ją  b ezp ła tn e  wyżywienie .

5) PowTÓt z G rodna  o d będzie  sią na  roz 
kaz w y ja zd u  t. j. za 80 p roc .  zniżką.

6) N a  z akończen ie  k o n ce t rac j i  o d będą  s.e_ 
zaw ody  n a rc ia r sk ie ,  k tó ry ch  p ro g ra m  zosta­
nie d o d a tk o w o  p o d an y  do w iadom ość

7), W| zw iązku  z tern są  p roszen i  W . P. 
o zgłoszenie po 5 k an d y d a tó w ,  k tó rzy  o d b y ­
l iby  w s tęp n e  tren ing i .

8) B u ty  na rc ia rsk ie ,  d re l ich y  i fu raż e rk  
d o s ta rcza  O środek  W . F

9) M arsz ru ta  będzie  p rzeb iegać  W iln o  — 
Landwa-rów, Olkienik-i, O rany,  M arc inakań-  
ce, D rusk ien ik i  i Grodno.

10) Zgłoszenia i p ie rw sza  zb ió rk a  org 
d ru ży n y  odbędzie  się w k ance l .  O ś ro d k a  W F.  
d n ia  17 lu tego 1933 ro k u  o  godzinie  18, na  
k tó rą  p roszen i  są  W. P  o de legow anie  wyz 
naczonych  na czele Kier.  Sport K lubów

ODW OŁANIE ZAWODÓW) SKI— SKJORIN  
GOWYOH DLA P.P . NARCIARZY W IL. 0 7 N .

D ow ództw o  3 Sam odz B rygady  Kawałer-  
ji k o m u n ik u je ,  że p rzesuw a  te rm in  zaw odów  
z dn ia  19 lu tego  na 4 m arca  1933 r.

W a r u n k i  s ta r tu :  1 zł. wpisowe. Zgłoszeń a 
p rz y jm u je  Okr.  Ośrodek  W E . w  W iln ie  ul. 
L u d w isa rsk a  4 d W ił.  OZPN. ulica Mickiew: 
cza 30 m. 7 do d n ia  1 m a rc a  1933 r.

DO WSZYSTKICH KLUBÓW  SPORT.
W  W ILNIE.

Okr. O ś rodek  W|F. p o d a je  do w ia d a m o ś c ,  
że Kilub, k tó r y  zgłosi 25 k a n d y d a tó w  na  w s 'ę  
pny k u r s  n a rc ia r s k i  o t rzy m a  b ezp ła tn e  wv 
żywienie  i z a k w a te ro w an ie  w y tą cz ire  dla 
swego klubu .

T erm in  zgłoszeń do dn ia  16 luiego — g. 
10 rano .  Zgłoszenie po  te rm in ie  będzie  nie 
uwzględnione.

Dlatego O środek  W(F. wysuwa ten plan 
zgłoszeń i w a ru n k ó w ,  b y  m o żn a  by ło  sie  do 
w iedzieć ja k  d o cen ia ją  po trzeb ę  n a rc ia r s tw a  
i wogóle sportu  w ileńsk ie  k lu b y  sport ,  a  j e j  
nocześnie  będzie  m o ż n a  p rzek o n ać  s-ę o spra  
wności o rg an izacy jn e j  'lychż.o klubów.

Kart

OKR OŚRODEK W . F . W7 WALNIE 
KOMUNIKUJE.

że u ru c h a m ia  k o m p le ty  n a rc ia r s k ie  d la  pań  
i p a n ó w  lak  s to w arzy szo n y ch  ja k  i n ie  stow. 
w KI. Sp. p rzy  S ch ro n isk u  w R. Sapieżyń 
skich .

Zgłoszenia  i in fo rm ac je  w> Okr. O ś rodku  
WR. L u d w isa rsk a  4.

'W y p o ży c za ln ia  sp rzę tu  —  nuto?  
za o p ła tą  50 gr w  Sch ro n isk u

Dla* u d o g o d n ien ia  p o d a je  się zm ianę  ro z ­
k ład u  jazd y  a u to b u s ó w  z pTzed lokalu  Oś­

r o d k a  do S ch ro n isk a .  W  dnie pow szednie  co 
dz ien ie  odchodzi  zam ias t  o 8,30o 14 a  p o w ro t  
o 16,30. Niedziele  i św ię ia  według dołych 
czasowego ro z k ła d u  8,30 —  9,40 i 14 z W iln a  
a że S c h ro n isk a  9 —  13,30 —  16,30.

URUCHOMIENIE TORU SANECZKOWEGO  
PRZEZ OKR. OŚRODEK W F . W WALNIE.

Z dniem 15 lutego br.  został  u ru c h o m io n y  
na  S tad jon ie  S p o r to w e m  Okr.  Ośr. W . F. — 
P ió fo m o n t  32 tor  sa n e cz k o w y  dla  dzieci (a 
długości; 60 m.l ,  z k tó rego  m o g a  korzystać  
w szystk ie  p rzed szk o la  m, W (itna, (szkoły 
pow szech n e  bezp ła tn ie  p o  u p rzed n iem  zgło­
szeniu  się w celu o trzy m an ia  godzin  w Koiu- 
Okr O ś ro d k a  Wi F.) Niezależnie  od tego r o ­
dzice pod sw ą  o p iek ą  m a ją  p r a w o  zawsze 

-poza k o le jk ą  k o rz y s tać  z  t o ru  —  ogólnie  w 
godz. od  8 —  18 codziennie .

ZAKOŃCZENIE 12TO DNIOW FG O  KURSU 
NARCIARSKIEGO H a RCERZY I CZŁ. KL.

SP,
W  dn iu  14 lutego rb .  zos ta ł  z ak o ń c zo n y  

12-toaniowy k u r s  n a rc ia r s k i  Okr. O ś ro d k a  
W . F., n a  k tó ry m  było  18 u c ze s tn ik ó w  z te­
re n u  W ilna ,  p o w ia tó w  i N ow ogródka .  K o ń ­
co w y  egzam in  w ypad ł  'dobrze,  gdyż 9 osób 
ukończy ło  z ty tu łem  p rz o d o w n ik ó w  reszta  
jak o  pomocnicy.

Na szczególną u w ag ę  zas łu g u ją  ha rce rze  
z N ow ogródka ,  k tó rzy  wykaza l i  duży  zapa l  
do p r a c j  n a rc ia r sk ie j ,  o raz  zn aczn ą  zdolność 
n a rc ia r sk ą ,  n a d to  ich poświęceni!  (p T zy b ii 
z N ow ogródka  ra id e m  n a  n a r ta c h  w c iągu 
2 i p ó ł  dn-i —- m im o  tego ze osta tn iego  d n ia  
z B ien iak o ń  (56 kim.) zm uszeni  b y l : odbyć  
resztę  ra id u  na rc ia rsk ieg o  do W iln a  n a  k u rs  
pieszo).  Wjięc 3cia D ru ży n a  Harc.  im. M ar­
sza łka  Piłsudsk iego  w N ow ogródku  m oże  
6zczycić się, że m a  tak  z ah a r to w a n y c h  h a r ­
cerzy, k tó rzy  aal i  n rz y k ła a  ala in nych  d rn -  
żyn h a rce rsk ich .

OKR. OŚRODEK WtYCH FlZ  W W ILNIE
k o m u n ik u je  w szys tk im  a m a to ro m  n a r c 'a r -  
s tw a  (stowarzyszonjTn i niestowarzyszomym), 
że p rz y jm u je  zgłoszenia  n a  począ tkow e  k u r ­
sy  n a rc ia r s k ie  o d  d n ia  18 lutego 1933 r .  godz. 
18. L u d w isa rsk a  4. Kto n ie  p o s iad a  n a r t  ; 
b u tó w  m oże  o t rzy m ać  w O śro d k u  W F .  za 
o p ia tą  50 gr. dz ienn ie  n a  ozas t rw a n ia  lekcji  
dda P a ń  i P a n ó w  n ies to w arzy szo n y ch  w  fcl. 
sp. sp ec ja lne  k o m p le ty  na rc ia rsk ie .

Urząd łieimRI w Wlknle 
m? rozparcelować 80G0 ha 

gruntów prywatnych.
J a t  s ię  d o w iad u jem y , p lan  parce- 

lacyjiny U rzęd u  Z iem sk iego  n a  ro k  
1933 p rzew id u je  ro z p a rc e lo w a n ie  8 
tys. ha  p ry w a tn y c h  g ru n tó w .  Je s t  to 
n a jw ię k sz y  o b s z a r  p a r c e la c y jn y  w r o ­
ku b ieżący m  przewidz-iany we w szy­
s tk ich  u tz ę d a c h  ziermsJdch.
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K R O N I K A

Dziś: Jul j anny.

Jut ro:  Fs t r yr j i j sza .

'turr.ra* <, 6 ». 50 

fa ch ó w  4 -a  49

S p o s trzezem a  Zakładu Meteorologii U.S.B.
«y W.ir is z dnia )5-ll— !9e3 roku.

C »ś n i c n e  ś redn i e  w mil rasetraLi :  /* ,6 
T e m p e r a t u r a  ś redni a  —  b C

.  n a i w y i n a  — 5
„ n s jm żu rs  10 C

O p n d : 2 2 *
Wialr: z a c h o d n i .
Tendenc . a-  wzrost .
Uwagi ,  w p o ł u d n i e  p o g o d n i e .

Prze «'idj nitny przebieg pogody w dniu  
dzisiejszym  16 lutego w edług PIM.

ZachTmcrzeDie; zm ien n e  z z an ik a ją ce im  
p ad am i .  L ekk j  m róz ,  na  w y żynach  i w  gó­
ra ch  n ocą  u m ia rk o w a n y .  S łabnące  w ia try  
zach o d n ie  i p ó łn o cn o  zachodnie .

M IE JS K A .
PÓŁ M ILJONA DEFICYTU.

Jak już don osiliśm y, m agistrat zakończył 
prace budżetow e. N ow y prelim inarz m iasta 
n a  rok 1933-34 po stronie dochodów  i w ydat­
ków  zam yka się  sum ą przeszło 10 m iljonów  
złotych, lu la j  jednak w ynik ły now e nieprze  
w idziane kłopoty . O kazało s ię , że  na osta  
trczne zbilansow anie nudżetu nie pozw ala de 
ficyt z  b ieżącego roku budżeiov. ego, który do 
ch w ili obecnej przekroczył już pół m iijona  
złotych. M ozolne poszukiw ania źródła p o­
krycia  tak pow ażnego deficytu  do chw ili o- 
becr.ej nie dały pozytyw nego rezultatu. W  
spraw ie lej w czoraj do goaz. 1 w nocy obra  
dow ało  bezow ocn ie  prezj djum  m a g istra li 
P ostanow ion o  zw ołać jeszcze jedno posiedzę  
nie, które odbędzie się  w dniach najb liż ­
szych.

— Prztd objęciem  kom unikacji zaiiriejs
kiej.  W ład ze  w ojew ódzk ie  p r z y jm u ją  obecnie 
p o d a n ia  od  osób ub ieg a jący ch  się  o  koncss 
jć na  k o m u n ik a c ję  zam ie jską

P ra w o  k oncesy jne  obecnego p rz ed s ię t ro r  
cy wygasa z d n iem  18 kwie tn ia .

-  W pływ y m iejsk ie  zaw odzą. Za ubiegłe 
dwa tygodnie  z ty tu łu  p o d a tk ó w  i (jp ła t  m :e j  
śk icb  do kas  m ag is t r a tu  wpłynęło  zaledwie 
40 proc. sum  p re l im in o w an y c h  w tym  czasie 
do p łacen ia .

W ładze  m ie jsk ie  spodz iew ają  s5ę po.pra 
wenia  sy tuacji  w d rug ie j  połowie mesąca.

-  Opłaty za kw ity kom urniane. Z d n iem  
20 t>m u p ły w a  o s ta tn i  - te rm in  w p łacen ia  
przez właścicieli  domów' o p ła t  na  rzecz b e z ­
ro b o tn y ch  od kw itów  kom -ormanych.

Po  tyn: term in ie  na leżności  te będą  >c. ą 
gnięte  w d rodze  egzekucji .

S P R A W Y  A K A D E M I C K I E
A kadem icki Związek Zbiiżenia M iedz1 

narodow ego „Liga** Okręg W il ński. Stałe 
dyżury  w lokalu  O kręgu  W ileńsk iego  ,,L.igi' 
ul.  Sawicz 15, teł. 16-01 od  d n ia  14 lutego br. 
o d b y w a ją  się w pon iedz ia łk i  środy, czw ar t  
ki i soboty  w g o d z in a ch  od 12 do 13.

Prezes O kręgu  p rz y jm u je  we środy so ­
b o ty  od 12 do 13.

Z  P O C Z T Y
- -  Z żyeia pocztow ego oddziału P. W i

W , I'. P rz y  ru c h l iw y m  oddz ia le  P. W  n i 
Poczcie została u ru ch o m io n a  sekcja  kult-, 
ra lno-ośw iafow a pod k ierow nic tw em  asesor-i 
p S tan is ław a  Pytiew-skiego.

P ie rw szym  w yczynem  tej sekc ji ,  u w ie ń ­
czonym  p ow odzen iem  był „W ieczór h u m o ru  
urządzo-ny w sali „świetl icy pocztow ej"  w 
g łów nym  g m ach u  pocz tow ym  w dniu  11 bm.

Na p ro g ram  tej z ab aw nej  imprezy złożyły 
się dwie  pełne h u m o ru  jed n o ak tó w k i  w d o b ­
rem, j a k  na  a m a to ra ,  w y k o n a n iu  p. M. Osoby 
o iaz  u rozmaicony dzia ł  koncer towi

Przep e ln jo n a  sala i n ieus tanne  salwy śmie 
chu Dodczas w ys tępu  p  Osoby świadczą, że 
tego ro d za ju  imprezy p rzyczynia ją  się wy- 
da tn io  do  urozm aieena  szarzyzny żyoia pocz­
towców wileńskich.

I’ ZEBRANIA I ODCZYTY*
—  Odczyt w Związku Pań Dom u. Dziś 

dn ia  16 lutego o godz. 17 w sali T -w a  Kredy 
towego. Jag ie l lońska  14 prof.  J a n  Muszyński 
wygłosi o dczy t  p o d  tyt : „Soja  i iej zas toso ­
w a n ie 1 (p ro d u k t  ro ś l in n y  o dużej  w a r to śc i  od 
żywczej).  —  Po  odczycie odbędzie  się  |J“ kaz 
p rz e tw o ró w  soli.

—  Odczyt y un t ropozof iczue .  P. Puzzo, 
wisipółp raco wn i k Goetiicanum  (Dornach  
Szwaj-cacja) wygłosi dziś, t. j. 16 lu tego  w 
Doinu R o sy jsk im  odczyt  a n tro p o zo f iczn y  na  
t e m a t  W iek, płeć. n a r o d o w o ś ć  i ep o k a"  
N as tęp n y  oduzyt  p. Pozzo p. t. „ T e m a t  an ty  
ch ry s ta  w w iek u  XX' odbędzie  s ię  tamże, w 
dn iu  20 ('. j. w  pon ied z ia łek  Odczy ty  b ędą

wygłoszone w jęz y k u  rosy jsk im .  Początek  o 
godz. 7 po poł. W stęp  od 1 zł. do 20 gr.

—  Odczyt Klubu W łóczęgów . W y ją tk o w o  
we czw artek ,  dn ia  16 bm . w 15 rocznicę  Nie­
podległości Litwy, w ilokalu p rz y  ul. P rz e ­
jazd  12 o d b ę d z ie  się 110 zeb ran ie  K lubu  W ić  
ezęgów-. P o czą tek  o godz. 19 m. 30. Na p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  re fe ra t  p .  dyr  WJ. Wiel- 
horsk iego  ,p. t. „15-tolecie Niepodległości Lit 
wy —  rozw ój  ekonom io /r iy  i po lityczny  k r a ­
ju Wistęp d la  członków K lubu  o raz  dla 
cz łonków  K lubu  W łóczęgów  Dziadków

SPR A W Y  R Z E M IE ŚL N IC Z E
—- Pracownicy fryzjerscy dom agają się 

podpisania um ow y zbiorow ej. O n egdaj  o d ­
było się  ogólne zeb ran ie  p ra p o w irk ó w  fryz 
j e rsk ich  pośw ięcone  sp raw ie  p o d p isa n ia  
p ierw szej  u m o w y  zb io ro w ej  w tym  zawodzie. 
Ze z łożonych sp ra w o z d a ń  w ynika ło ,  że właś 
ciciele fryzje-rni do p o c zy n a ń  p raco w n ik ó w  
u s to su n k o w u ją  s ię  niechętn ie ,  gdyż uregnln  
w an ie  w a ru n k ó w  p r a f y  i -płacy jest im nie 
na rękę.

W a ln e  z eb ra n ie  uchw al i ło  wszcząć m im o 
to s t a ran ia  u  m ia ro d a jn y c h  władz o zaw ar  
c.ie tak ie j  um ow y.

K O M U N I K A T Y  
- Izba Skarbowa zawiadam ia, że od dnia 

16 lutego 1933 r-cku w p ro w ad zo n o  w  g m ac h u  
Izby telefon Nr. 3-36 dla Naczeln ika  W y d z ;a 
fu I Izby o raz  telefon NT. 10 55 —  Sala Licy­
tac y jn a  2 i 4-go Orzędów Ska rb o w y ch  na m 
W łln o  p rzy  ulicy N ionceckie j  Nr. 22,

T E A T R  1 M U Z Y K A
— Teatr W ielki n a  Pohulance, gra co­

dz ienn ie  w span ia łą  sz tu k ę  „ P o łacu n ek  przed  
lu s t rem "  w k o n cer to w e j  o-bsadzic z Gri 
bokiem, Daezyńskim . N ie d zw T d z k ą  i, Szpa- 
k iew iczem  w ro lach  g łównych.

—  Stafy Teatr Oz jazdo wy Teatrów Miej 
sk leh  ZASP. w W iln ie  — gra  dzisbij  . Ka 
/ M i k ę  z Moskwy" w Mołodecznie  —  17 IL 
w N ow ogródku. 18 II. w S loipcach, 19 II. w 
Nieświeżu, 20 II. w Baranow.iczadh.

—  Teatr M uzyczny „Lutnia*1. Dziś ukaże 
się  po cenacli ztrżoiiiych u lw ó r  m u zy czn y  Le 
ba ru  „Carewicz p o s iad a jący  wielce interc 
s u ją c ą  treść, oraz  p rz ep ięk n ą  m uzykę .

P rz y  p rz ed s ta w ien ia ch  po cenach  zn-żo- 
Jiych, ak adem icy ,  oraz  osoby  p o s ia d a ją c e  IV- 
g d y m a c je  zn iżkowe k o rz y s ta ją  z ulg w wy 
sokości 33 .proc. od n o rm a ln y ch  cen  biliKow

—  „Pcppina* w „Lutni**, Codziennie  odby  
w a ją  się p rzygo tow an ia  do- w ys taw ien ia  na  j 
nowszej  k o m ed j i  m u zy czn e j  Sto l tza  „P cp p  - 
na" .  WJ roli g łównej u jrzym y znako-mitą ar- 
t\ s tk r  E tnę Giste-dt.

—- „Róże z F lorydy” na przedstaw ićniu  
popcludniow cm  w „Lutni". Niebywały  sukces 
jaki  odn ios ła  o p e re tk a  Falla  „Róże BPlTwy- 
dv  s k t a r r a  k ie row nic tw o  tea-lru do wysta- 
w ienia  ra? jeszcze tej  nowości  w .niedzielę 
na jb l iższą  o godz, 4 po poł.  po cenach  zn iż i  
nych. *

—. Dancing k o s t jun iuw y  — to z a b a w i  j a ­
k ie j  jeszcze w  W iln ie  nie było, a ponieważ 
o rg a n iz u ją  go Artyści T ea tru  Muzycznego -— 
. .L u tn ia"  w ię c ,  nie ulega wątpliwości ,  że be-_ 
dzie  to na jw ese lsza  zab aw a  k a rn aw a łu .  Ku 
m ite t  już  p rz y s tą p i ł  do ro zsy łan ia  z ap ro szeń  
Bliższe szczegóły p o d a m y  n iebaw em .

KorJerfncia przedstawicieli 
Izby P-H z p. prez?sem 

Izby SkcrboweJ.
W  zw iąz k u  z o d b y w a jąc y m  się o b e c n e  

w M inisters tw ie  S k a rb u  Z jazdem  Prezesów  
Izb S k a rb o w y ch  —- odbyła  się  ko n fe ren c ja  
p rzeds taw ic ie l i  Izby P .- l l  w W iln ie ,  z p reze ­
sem  Izby" S k a rb o w e j  w Wlenie, w obec '-k to  
rego ja k o  jednego  z uczes tn ik ó w  w s p o m n ia ­
nego Z jazdu  p rzedstaw icie le  Izby porunzyt! 
szereg -zagadnień do tyczących  l ikw idac ji  za ­
ległości p o d a tk o w y ch ,  w; m ia r a  p o d a tk u  prze 
m yślow ego  od o b ro tu  za ro k  1932, przyr-jem^ 
przedstawicrdfe  Izby wysunęli  p os tu la t  
uw zględn ien ia  p rz \  tych  w y m ia ra ch  przeb  e 
gu konjurak tury  w  r o k u  1932 w y k azu jące j  
da lszą  s i lną  recesję, z lu s t r o w a n ą  przez  r e p ­
re z e n ta n tó w  Izby szeregiem cyfr  s ta ty s ty c z ­
nych, dale j  podnieś li  kon ieczność  obniżen ia  
p o d s ta w  ry cza ł tu  p rzy  z ry cz a ł to w a n y m  po
datku przemysłowym od obrobi .gdyż ry
r z a l t  ten  o p ie ra  się n a p rz e c :ę tn e j  z lat  o 
znaczn ie  lepszej k o n ju n k tu rz e !  —  oraz  odl. 
c zen ia  od rycza ł tu  k w o t  p o d a tk u  scalonego i 
tych kwot,  k tó re  p rz y p ad ły b y  od  t r a n z a k c v |  
ekspor t  owych, zw oln ionych  od ob ro tu .  — 
Dalej o m ów iono  sp ra w ę  zal iczenia  wszelkie  
go rodza ju  lnu do .Z iem iopłodów11 i w zwią 
/k u  z teni -zwolnienia t ran z a k c y j  lnem  m: 
g iełdach od  p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od o b ­
ro tu .  P o n a d to  przedstaw ic ie le  Izby  podnieśli  
po trzebę  u lega l izow an ia  szeregu zagadnień  
w  sp o só b  o d m ie n n y  aniżeli  to przewiduj-? rnz 
p o rz ą d z e n ie  w y k o n aw cze  do  u s ta w y  o p a ń ­
s tw o w y m  p o d a tk u  przem ysłow ym .

W in teres ie  p o p u la ry zac j i  p ro w a d ze n ia  
ksiąg  h an d lo o w y ch  —  przedstaw ic ie le  Izby

wypow iedzie li  s ię  za w y d an iem  ins t rukcj i ,  
k tó r a b y  zalecała  l ib e ra ln y  s to su n e k  p ra k ty k i  
sk a rb o w e j  do p ła tn ików , p ro w ad zący ch  'k s ię ­
gi, w szczególności u p roszczone .  Zdan iem  
Izby  P rzem ys łow o  —  H a n d lo w ej  na leża łoby  
p rz y zn a ć  u p ro sz cz o n y m  księgom  h an d lo w y m  
inoc d o w o d o w ą  od czasu  ich założenia  w ok 
resie  od 1 s tyczn ia  1932 r., oraz  p rz y ją ć  z a ­
sadę, że obró t ,  p rz y ję ty  szacu n k o w o  przez, 
w ładze  wynikurowe nic może p rzek raczać  za 
cały ro k  wysokości,  jak^j się o t rzy m a  z od 
powiedniego  pr-zcrachowania  ob ro tu  u d o w o d  
n ionego  księgam i w s to su n k u  ido r z a s o k r e m ,  
obję tego  p ro w ad zen iem  ksiąg. P rz e d s taw ic ie ­
le Izby wypowiedzie li  Lr: rów nież  za tein, 
aby  -przy d ro b n y c h  o p e rac ja c h  g o tów kow ych  
n ie  żądano  od p rzedsięb iors tw ,  p r o w a d z ą ­
cych  uproszczono  księgi h and low e  —  u j a w ­
n ia n i a  w ź ród łach  ks ięg o w ań 'a ,  obok ogól n - ) 
sum y, również nazwy i ilaści sp rzed an eg o  li. 
w a ru .  i ' i5, '

Wi w yniku  p rzep ro w a d z o n e j  ko n fe ren c ji  
u jaw n iła  się zgodność po g ląd ó w  p rzedstaw , 
cieli Izby i p. paezesa Lzliy -Skarbow-j j
n a  większość poduszonych  zagaidnicń, a c 1 
do pozosta łych ,  -zresztą n ie l icznych  kw es ty j  
p rezes  Izby Sk a rb o w e j  obiecał  je po ru szy ć  
na odlę. w i jącym  się Zjeździe.

MA WILEŃSKIM BRUKU
SAMOBÓJSTWO BFZRĘKIRGO W, OGRO 

IłZ lE  BERNARDYŃSKIM.
W czoraj oko ło  godziny 12 w  d-zipń na 

jednej z  ław ek ogroflu B ernardyńskiego zn a­
leziony  został w stan ie n ieprzytom nym  bez- 
ręki m ężczyzna.

Z aa la rm o w a n a  p o lic ja  zaw ezw ała  n a  m ie j 
sce  w y p ad k u  po g o to w ie  "atunK ow e, k tó reg o  
lek a rz  s tw ie rd z ił, że in w a lid a  z a tru ł się  e sen ­
c ją  o c to w ą.

W  stan ic  bardzo groźnym  przew ieziono  
go do szptala żydow skiego.

Wlobee n ieodnaiezien ia  przy nim żad­
nych dokum entów  nazw isko sam obójcy nic  
zostało narazić ustalone.

Lekarze m ają bardzo słabe nadzieje utrzy  
ni:;uia go przy życiu. Zachodzi przypnsz ze 
nic, że pow odem  targnięcia się  na życie by- 
in nędza.

ZAJŚC1F NA ULICY GDAŃSKIEJ.
W czoraj Około godziny drugiej przez uli 

cą Gdańską w kierunku u licy Zawalncj szedł 
tech n ik  YV. Zacharew icz zam ieszkały  p v 
ulicy O lim pja 7 w tow arzystw ie pani Baliń  
sk iej zani tam że.

W  pew nej chw ili d o  Zacharewicza zbliży  
lo  się  dw óch osobników*, którzy zaczęli go 
dotk liw ie bić. Zacharewicz upad! na ziem ie  
krzycząc „napad! RatojeL*!* .

Na ulicy źrebiło  się  zbiegow isko. Napa­
stn icy  zbiegli. Przeprow adzone dochodzenie  
policyjne w yjaśn iło  co następuje:

Żadnego napadu w darnm  wypadku ni* 
bvlo. Zacharę iez został pobity przez m ęża 
B alińsk iej (w łaściciela  sodow iarn i przy u licy  
Ostrobram skiej) i jego przyjaciela  B alm skT  
go. Całe zajście m iało charakter bójki na 
tle porachunków  osof istych.

O wypadku sporządzono protokół w trze 
cim  kom isarjacie policji. Zacharewicza prze­
w ieziono  do am bułM srjłim  pogotow ia ratun  
kow ego.

UJECIE KOLPOBTF.RÓYi FALSZYM YCH 
MONET.

W czoraj przy jednym  z k iosków  z papie  
rosam i przy u licy  W ielk iej zatrzym any z»  
stał na ląorąoyni uozMiku usiłow ania  puszrze  
nia w obieg fa łszyw ej m onety 2-złotow ej nic 
iaki W ładysław  M arkiewicz zam . wc wsi Czy 
żuny, gm iny olk icn ick iej

V\ kom isariacie, podczas rew izji osob istej 
w kieszen iach M arkiewicza znaleziono jesz ­
cze dw ie falszyw u m onety 2 złotowo.

'■'-Podczas badania M arkiewicz ośw iadczył, 
iż w szystkie trzy fa lsyfikaty  otrzym ał od 
sw ego  brata M acieja M arkiewicza zam . w  
tejże  wsi.

„Nsskutek telefonogram u w ydziału ślert 
czego, posterunek policji w O lkienikach niez  
w łóczn ie przeprow adził rew izję w  m ieszka­
niu M acieja M arkiewicza. P odczas rew izji 
znalez.ono jeszcze dwie, sfa łszow ane m onety, 
a m ianow icie: jedną 5 zł. i jedną jedno/Rt 
tów kę.

Obu M arkiewiczów zatrzym ano i wczoraj 
z pc.leccnia władz sądow o-śledczych  osad zo­
no w* areszcie.

Zachodzi przypuszczenie, że trudnili się  
oni zaw co o w o  puszczaniem  w obieg fa łsze  
wycF m onet. (e)

WŚ R Ó D  PISM.
— Strażnica Zachodnia, kw artaiuik pos 

w ięeony spraw om  Kresów Zachodnich. Ost.it 
ni zeszyt z r .  1932 z aw ie ra  treSć n a s tęp u jąc ą .  
Augur: P r o p a g a n d a  n iem iecka  -po w-ojni '
Fel iks  CJirzim&wski: Koniec  od szk o d o w ań ;  
Zofja  Kossok-Szczucka:  Śląsk a P o l s k a - \W . 
Kow alenko :  O sadn ic tw o  g rodow e W ielkopol  
ski w czesnohis to ryczne j .  Prócz tego o b sze r­
ne dzia ty :  „Życie politycznie" (skargi m n ie j ­
szościowe w- Lidze Nar. Kryzys gab jne low y  
w Niemczech. Z dem askow an ie  zb ro jeń  n ie ­
mieckich}, Księgi i pisana. K ro n ik a ,  Daty  i 
fakty.

Wydawx*a; Tow. Obr. Kresów Z achodnich  
w P o zn an iu  cena  p o jcd  zciszylu ó zt.

T e !° ^ r a in
W tych diłiach p r z y ­
j e ż d ż a j ą  d o  W i l n a  
n a  kilLa g o ś c i n n y c h  

w y s t ę p ó w

Bolcio KAMIŃSKIn a j w i ę k s z y  h u m o r y s t a  
d o b y  o b e c n e j

W1®£!ŚS: Zofia DUf: AN0WSKA
D ź w i ę k .  K i n o - T e a t r

P & U
W i e l k a  42, tel .  5-28

DZIŚ! f l /Y  wo' nŁ  ̂o bi ec i e  k o c h a ć  m oż e  męż cz yz na  j ed n oc ze śn i e  ____  Ar cydzi e ło  p o ru sz a j ą ce  n a jd r aź -
ż o a a t e ą o  męż cz yz nę?  k o c h a ć  dw. e  kob.e ly?  l iwsze w s p ó ł c z e s n e  z a g a d n i e n i a

S I  f 1  f *  F  P J  ą  O l  L f i A  UWĆiS,a m i ł o ś n i c y  m , z y k l !  Po  raz p ierwszy S Y Mt - O NJ A  e kr an i e,
1 ^  ^  ' *  W Ł - i U  U W ć N T U e ł A  V/ !LHEt- M T ELL w w yk on  s ł ynne j  ork.  Fi lh w  Berl inie

Na l -azy s ea ns  ceny  zniżone.  P o c z ą t e l  s e an só w o godz.  4. 6. 8 i 10.15, w dn i e  ś wi ą t ec zne  o 2-ej

K lne-T i.tr

H E L I O S
9  ienaka 38, tal. f-26

C£NY ZMACZNIE 
ZNIŻONE:

• na  w s zy s t n i r  s eanse

BALKON 49 gr. 
PARTER ec 90 jr.

D Z 1 S I  Na jb ar dz ie j  a t r akcy j ny  p r ogr aml  Na ektanie  : W . p a n .  p r zebój  
n a j no ws ze j  p r od .  P a u m o u n t u  1933 r- PÓ KO NAN) Z W Y C IĘ Z C Y .  Drama 

mocr . ych serc.  \^’ roi.  gł.: Ceortje Bar.cioft i W y n n e  Gibson.
Na scenie: Rc wj a  „ B o m b a  Ś m ie ch u " .  Prz eb oj e :  „ P i ose nk i  P i e r r o t a "  
wyk.  A.  Sucn clck l,  . .Leci  pies  p r zez  pole* wyk.  H.  RunOwieCka, „Ja ty l ­
ko c za s em  się z a p a l a m "  wyk.  St. B elsk i,  „9 ' i lk  mor sk i "  wvk.  H. RunO-
w iecka i St. B e łs k i ,  „Uwodzic i el *  wyk.  Ru n o w iecka ,  B e lsk i  i Suchcickl

Na 1-szy seans  c e n y  Z n tŻ O n e — pa r t e r  80 g r .  S e a n s e  o 4. 6, 8 i 10.20

D ź w ięk .  K T .o -T e a t r

H o l l y w o o d
Mi c ki ew.  22, tel .  15-28

DZI Ś d . wn o o c z e l t i w a i i y  fi lm d źwi ękowy,  D  D  A U l  D  M  I V f ł  Ć f  I Film zaczerpr . i ęry z p r . w -
po  raz pierwszw w W.lnie  p. t. f  U  H  “  LA I  f  I  i  U  J  k  I  dz -weg o życia.  T o  h y m n

radości . , p ieś ni  . s z czę śc ia  N o w o c z e s n a  n o ż y k a .  N A D  P R O C  RAM:  W  DALEKI  Ś W I f l T  W s p a n i a ł y  t en fi lm 
opr owa dz i  . nas  n a o k o ł o  . w i a t a  p o a zą w s z y  o d  Pol ski  p r z ez  E u r c p e  Azję.  Af rykę  poL,  ' n i ową  i p ó ł n o c  rą, t r z y -

mai ąc  wi dza  od p o c z ą t k u  do k oń ca  w s i łnem na pięc i u .  F^oczątek. 4. 6. 8 i 10,15 w dni e  świ ą t ec zn e  o 2-ej

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

z n i c z
DA A  N. P R Z Y  UL.  Ś  TO J A Ń S K I E j  1

0bw(eszcze»ie.
Na m o c y  art .  84 R o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  Mi ni s t rów 

* dn.  25.VI.  32 roku o p o s t ę p o w a n i u  e j j zekucyjnem 
w ł a dz  s k a rb o wy c h  (Dz.  U.  R. P.  z dnia  22.Vll  22 r 
Nr.  62, p o z .  580), I U r z ą d  S k a r b o w y  m.  W i l n a  niniej -  
sz em p o d a j e  do w i a d o m o ś c i  p ub l i cz ne j ,  iż w  dniu 
17 l u tego  1933 r oku o godz.  10- ei r a no  o d b ę d z i e  się 
w l okalu  Sali  L i c y t a c y j n e j  III Ur zęd u S k a r b o w e g o  m.  
W i l n a  p r zy  ul icy Wingry  Nr. 6, s p r z e d a ż  z l icytacj i  
m yd ła  t o a l e t o w e g o  r óż neg o 100 k a w a ł k ó w ,  pędzl i  do 
go l en i a  i0D sztuk,  la t ar ek  e l ek t ryc znych  100 sztuk,  
t e r m o m e t r ó w  p ok o j o w y c h  i k ą p i e l o w y c h  50 szt . ,  r oz ­
py l aczy  do  p er fum  20 szt. .  b n r w n i k ó w  do skó r  200 fl., 
w o d y  ko l ońsk i ej  100 flak. ,  kami en i  do o b u wi a  149 s z t ,  
p u d r u  100 p u d ,  s u d or y n  30 pud. ,  o s z a c o w a n y c h  na 
k wo t ę  1080 z ło t ych  i s ł owni e:  j e d e n  t ys i ąc  o s i e m d z i e ­
siąt  z łotych) ,  n a l e ż ą c y c h  do B-ci Ar m a n o ws k i c h ,  na 
p ok ry c i e  z a l eg ł yc h  n ależnośc i  sk a rb owy c h .

Z a j ę t e  mi en i e  o g l ąd a ć  m oż na  w dniu  i m ie j sc u  
s p r z e d a ż y  w g o d z i n a c h  m i ę d z y  9- tą  a 10-tą

K i e ro wn i k  Działu E g z e k uc y j n e go
187/VI St .  Kulesza

Z DNIEM 16 S TY CZ N IA  1S33 R O K U  

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL.  340

C L O K A L  B Y U G O  L O M B A R D U )

czynności /w .ązan y c li  z p ro w a d ze n io m  lego n-’zi'il 
s iębionstwa. 1 15.1—VI

W dniu  27 .X. 1932 r
1848. II. F i rm a .  „ F a jn b e rg  S zm uel '1. Przedrćębior- 

*lwo zostało z l ikw idow ane  i w ykreś la  sif» z. re je s t ru .
1 5 4--V |.

-235. VI. F i rm a :  „Słucki Bernsz  i S-ka“ . S.edz-ba 
spółki  zos ta ła  p rz e n ie s io n a  n a  ul.  B azyJ jańską  6 —10 
w W ilnie.  j —VI

W dniu 3C IX. 1932 r.
988 11. F i rm a :  „K u b łąn o w  B ere ł11- P rzes ięb io rs tw o  

zostało z l ikw idow ane  i w ykreś la  się z rej’cstru
loS—Yćl.

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy dodatkowe:
W dniu 12 X, 1932 r.

6325. FI*. F'irma: . .Dom H a n d lo w y  Ihiiatow.iez J ó ­
zef i S -ka“ . —  F i rm a  obecnie  b rzm i:  Józef  Ihna to-  
wicz —  sk łady  towarów- teehniez-no —  bud o w lan y ch .  
W y łą cz n y m  Właścicielem ob(jcnie jes'1 Józe f  lh n a to -  
w-icz zam. w W,Unie, ul.  Zaw alna  7. W sp ó ln ic zk a  Mar-, 
j a  Ih n a to w icz  iprzelała sw e  p ra w a  i obo w iązk i  w spól 
cC1 na rzecz pozosta łego w spó ln ika  Józe fa  .Ibnatowiczn  
i w ys tąp iła  zc spółki,  sk u tk iem  czego sp ó łk a  uleghi 
r<l!związaniu. 146— VI

W dniu 29 IX. 1932 r.
- '5 2 2 4 .  fi. F i rm a :  „ J  So łow ie jczyk  i M. B astuńsk i  

Sp ó łk a11. F i rm a  obecn ie  b rzm i:  „Mor.duch B astuńsk i" .  
W y łączn y m  właścic ie lem  jeslt M orduch  Bastuńsk i ,  
zam. w  W iln ie ,  ul. Subocz 9. Wo-bec p rze jśc ia  przedsie  
b io rs tw a  spó łkow ego  z ak ty w am i  i p a s y w a m i  n a  w y ­
łączną  w łasność  wtspó-lnika M o rd u c h a  B astuńsk iego  
spó łka  uległa rozw iązan iu .  150 —VT.

W dniu  23.XI. 1932 r.
3665. III F i rm a  „D om  Rolniczo —  H an d lo w y  

Ludw-ik Gzetwertyński  d aw n ie j  L idzki Sy n d y k a t  Rol­
n iczy11. P len ip o te n te m  f i rm y  jes t  M a r jan  S.ielużyck: 
zam. w Lidzie  p rz y  u l icy  3 M aja  90 u?, m ocy  udz ie lo ­
ne j  p le n ip o ten c j i  o b la to w a n e j  p rzed  N o ta r ju szem  H en  
ry k ie m  P ie k a r s k im  w  L idz ie  w  d n iu  2 m a ja  1927 r.  
za  Nr. 2752. P le n ip o te n c ja  u d z ie lo n a  A leksandrow i 
R a d o m s k ie m u  z o s ta ia  co fn ię ta .  151—VJ

«
Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sadu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W d n iu  19.IX. 1932 r.

1948. II . F i r m a :  „ P io tr  Ł a w iń s k i11. W łaśc ic ie l  
p rzed s ięb :o r s tw a  P io t r  Ł aw iń sk i  zm arł.  Z arządca  
p rzed s ięb io rs tw a  zm arłego  w  c h a r a k te r z e  pe łnom oc  
n ik a  W in cen teg o  —  A n n a  Lawiniska, zam. w  W iln u  
ul. Z a m k o w a  18 z p r a w e m  d o k o n y w a n ia  wszelkich

.584. JI. F i r m a :  „C u k ie rm an  l l a 11. P rzedsięb io rs tw o  
zostało  z l ikw idow ane  wykreś la  się  z re jes t ru .

158—VI.
W dniu  23.1X 1932 r.

972. IV. F i rm a :  „ J a n  Kalilla11. Przedsięb iors l  w o 
zoslało  / l ik w id o w a n e  i wykreśla  sie z re jestru .

156—-VI.
W dniu ł7.tx. 1932 r.

612. V F i r m a :  „ Z ak ład y  P rzem y s ło w e  R a jó w k a  
Mieczysław Bohdanowie/ ." .  P ro k u ra  L eona  W ołodko-  
w icza wygasła.  Udzielono p ro k u ry  inż. Stefan.iwr. Szo- 
s la k o w sk ie m u ,  zam. w Rajówce pow. wlfejskiegó.

157— VI.

lir. Zei(fottjc7
Cho  roby skórne ,  we ner . ,  

n a r r ą d ó w  m oc zo wy c h ,  
od  g. 9— 1 i 5— 8 wlecz.

O r . Z & I f l D w k z c w B
Chor .  kobi ece ,  w e n e r y c z ­
ne,  n a r zą d ó w  m o c z o w y c h  
od z • 12—2 i 4— 6 wlecz*
Mickiewicza 24, t e l  277

A k u s z e r k a

Ś m i& h w s k a
przeprowadziła sfq

| na  ul. O r z es z ko w ej  3— 12 
j (róg Mi c k i ewi cz a )  i 
| t a m i e  k o j me t yc a -
I kty, uaitw* zjnarazczki .  bro- 
j w ki, k'JTZK*k? i wąjiry,
I W. / .  v  W  8323

Książka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie wymaga wzaiemnoścL

L S. M I L L .

Bioiljoteka Nowości
W i l n o ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  16,  m .  9

z a o p a t r z o n a  w znac zny  d o b ór  OSttfl tnlCh flO- 
WOSt l  i dz ie ł  kl asycznych.

Czynna  od gody.  11 do 18-ej.  W ar un ki  do st ępne .  
Ka żdy  czyt el ni k o t r zymuj e,  j ako  p r e m j u m ,  

ł ad ni e  op ra wi oną  książkę.
nu.rni:sefm£tSii!î Mẑ sdXBmiaasmKaatMKmssmi

Oa r o t t  1343 Istnieją

Ul. TATARSKA *0 '

MeSte
j nd kl ne ,  s y p i  i ce  I g*-  

b_*»Sowe, kiłdansy, 
etoły, 3aaty, ió»k» it,d. 
Wykwintna, Mocna, 
N I E D R O G O .
K  lonHJCth HM kKft

I N A RATY.
NAPFSZł.Y fijOWOŚSI.

8^24 '
W J M . ł ł i ! A Ł Ł ' i a .|lJWW

FRYZJER-KA d s m . k i  po
t rze bny  do z a k ł ad u  przy 
ho t e l u  „ Eur opa * w Wilnie 

D o m i n i ka ń sk a  1

CHŁOPIEC
( lat  1 71 p o z o s t a j ą c y  w b. 

k r y t y cz n em  p oł oż en i u
materjnlnem prosi o Ja­
k ą k o lw ie k  pracę dzień.
W ie cz o ra mi  u czę s zc za  na  
kur sa  t e c h n i c z n e .  Z a m i e  
szkuj e  przy m a t c e - w d o w i e  
k t ór a  j es t  r ó wn i e ż  b e z  
p ra cy .  Ł a s k a w e  oferty 
n a d s y ł a ć  do Adm in is t r ac j i  
. K u r j e r a  Wil.*\ B i s k u p i a  4 

p o d  „Kaz  Rydz*

G r u n t o w n a  i szybka
n a u k a  

obcych Język6v.
s y s t e m e m  konwer *acy j  n: 
f rancuski ,  n iemiecki ,  w ł o ­
ski oraz p r z yg o t ow an i e  
d o  m a t u r y  i e gz ami n ów 
z m a t e m a t y k i ,  f izyki  i che-  
mji .  Lek cy j  ud z ie l aj ą  byli  
prof.  l ingwis ta  i m a t e m a ­
tyk. Zgłoszeu i a:  T r o c k a
15— ! 4, od  4—6 po  poł .

A k u s i & r k a

M l  liteSE
pr t yj t nu j e  o d  9 do 7  wiecz.  
u l ica  K a sz t a n o w a  7,  m  5 

W. Z  P.  Nr.  69

A k u & i e r i t a

M . B r z e z i n a
p r z y jm u je  b e r  przerwy
przeprowadziła sic

Zwi erzyniec ,  T o m .  Zana 
as l ewo G e d em i a ow « k«  

ul. G r o d z ka  27.
W.  Z.  Nr.  J093

Fryzjerzy damscy
Pol i Mlchdt

maj ą  z as zczy t  z a w i a d o m i ć  
S z a n o w n e  P a n i e ,  iż wy -  
s t ąpi l i  ze spó ł ki  „ Po l  i 
K l e m e u s ” i otworzyl i  w ł a ­
sny salon f ryzjerski  w Wil ­
nie  p o d  f i rmą „ P o l — Hy -  
g i e n a “. Wi leńska  31, w e j ­

ście f r on t owe ,  p a r t e r  
Ce ny  b a r d z o  d o s t ę pn e

l i i i  i ®
frar.uskieę-o

k o r e p e t y c j e  i k o nwe r s a c j a  
godz .  13— 15 

ul. M o s t o w a  9 — 31

Maszynistka
poszukuje posady
jak równi eż  mo że  b yć  a n ­
g a ż o w a n a  do biura  na  t e r ­
m i n o w ą  pr acę ,  r ówn ie ż  
w yko nu j ę  różne  p r a c e  w 
domu  po  b. ni skich c ć n a c h  
Ł a n k a w e  ofe r t y  do A d m .  
„Kurjeira W i l e ń sk . "  p o d

„Maszynis tka*4

ST. A. KOTOWSKI

ZŁO TO W ŁO SY  SFINKS.
W z ru sz y ł  ra m io n a m i  i w idząc , io  

w ęcej n ic  nie w sk ó ra  pośp ieszy ł  z p t 
w ro tem  d  swego zw ierzchn ika . Ten 
z n a jd o w a ł  się jeszcze w p rzed p o k o ju  

— Moja żona! — m ów ił  zm ięszany  
Ti rsk i,  w p ro w a d z a ją c  go do  sto łow e 
ar; —  b a rd z o  p rzep ra sza  p a n a  b a ro n a ,  
lecz czujt? się tak  źle, że m u s ia ła  się 
położyć i n ie  m oże go p rzy jąć  o sob iś­
cie.. Ż a łu je  wielce..

P o  twarz*- T ra u b a  p rzeb ieg ł znów 
n ieo k re ś lo n y  uśm iech .

—  S p o d z iew ałem  się tejjo! ‘ p ) 
Miyślał w  du ch u .  ( łh y try  z te j K iry  
p taszek  i nie ła łw o  da je  się z ła p a ć . 
W ą tp ię  silnie czy ża łu je ,  że m n ie  nic 
wjdzi i n iezby t  w ierzę  w tę chorobę  
Ale n ie  wie, j a k ą  ja  n a  n ią  gotuję  pu 
ła p k ę  i z tej p u ła p k i  m i się już m e 
wyślizgnie..

R oze jrza ł  się j>o ja d a ln i  w k tó re j  
w szy s tk o  św iadczyło , że p rzed  k ilka  
m in u ta m i  o p u śc i ła  j ą  m łoda  kobie ta  
i za ją ł  na  fo te lu  w s k a z a n y m  rrm przez 
T u rsk ie g o  m iejsce.

—  W ie lk a  szkoda —w yrzek ł  u u ty d  
n ie  głośno, p a trz ą c  na zam k n ię te  
d tz w i syp ia ln eg o  p o k o ju  —  że p an i  
K ry s ty n a  jest cho ra  i nie mogę .jej być 
j»rzedstawTio n \  obecnie...

Powieść współczesna.
M am  jedna k nadz ie ję ,  że to cli w < 

lewe n ied o m ag an ie ,  i j tow etu ję  to  s o ­
bie innym  razem... S p ro w a d z a ją  m n ie  
do p ana  inne  sp raw y.. .

S łucham  p an a  b a ro n a !  -— ski­
n ą ł  lekko  głow ą T u rsk i  rad ,  że zwierz 
eh n ik  zm ien ił  t e m a t  rozimowy

- W yjeż.dżam dzis ia j  w ieczo rem  
i p ra g n ą łe m  o tym  wyjeździe  p a n a  
uprzedzić .. .

—  P a n  ba ro n  w yjeżdża?  —  począł 
m yśląc  o wizycie w łam y w acza ,  lecz 
z ?raz ug ry z ł  się w język.

Iraul>, ktÓT\ siedartd teraz, ja k  
-wykle z d u m n y m  i o b o ję tn y m  w y r a ­
zem tw arzy ,  n iby  odgadł jego myśii 

N iechaj p a n  nie  sądzi —  wyinó 
wił d rw ią c o  — że ten w y jazd  n a s tę ­
pu je  na sk u te k  wizybf, j a k ą ś m v  dziś 
z ran a  o trzym ali . . .  O d d aw n a  nosiłem  
się z za m ia re m  zatatw ieuia p a r u  'ltte- 
resńw  na p ro w in c j i ,  ty lko  nie w iedzia  
łom. k ied y  t a t r  m oja obecność  będzie  
kon ieczna . Z a raz  po p u ń sk ie m  o d e jś ­
ciu o trz y m a łe m  te leg ram  — w y c iąg ­
nął /. k ieszen i  zm ię łą  depeszę, ale n ie  
p o k aza ł  jej bliżej *sekrelarzowi Na 
sku tek  tego te le g ra m u  m uszę  t ia iy c ł -  
m ia s t  w y jecha ł  i zapew ne  p o ju trze  
w rócę...

R ozum iem ...  b ą k n ą ł  T ursk i .
—  D latego  też p rzy b y łem  osobiś- 

cit do p an a .  aby  m u  d o ręczyć  klucze, 
od  m ie sz k a n ia  i kasy, bo m ó j  lokaj, 
p: jodzie w raz  zom ną. G dybym  legJ  
n ie  uczynił ,  nie dosta łby  się J> a n  ju ­
tr: do m n ie  nie w iedz ia łby  eo to zna 
czy i nie załatwi] p ilne j k o r e s p o n d e n ­
ci o . .

W szy s tk o  sta ło  się o b ecn ie  jbsn.' 
T u rsk ie m u .  B aron  o p u szcza jąc  niespo 
d / ie w m iie  stolicę, p r a g n ą ł  by 'Sekre­
tarz  p ra c o w a ł  w jego  m eobecnośc i .  
Mogły być p i ln e  l i s ty / te le fo n y ,  zap; 
lania . P o z o s ta w ia ł  k lu cze  o d  kasy, d t 
jąc  tein d u ży  dow ód  z a u fan ia .  Nagle 
]>rzcszło m u  na my. 1 pew ne  z a s t rz e ­
żenie.

—„Pani-e Laroniel — (.św iadczył - 
w s p o m n ia ł  p an  że w yjeżdżając  za 
b ie ra  z sobą lo k a ja  i m ieszkan ie  p o ­
zos tan ie  ca łkow ic ie  pu- te. Choć i i 
n ieobecność  pan; La p o t rw a  niedługo, 
m oże jeden  dzień, czc jest  to p iz e z o r  
nie. Toz po  tych dz iw nych  o d w ied z i­
n a c h  ]K)winien się m ieć pan. na  bacz  
n-ości.

T ra u b ,  w odpowiedzi- j to lrząsnął 
p rzecząco  głową.

—  P o  głębszeni z a s tan o w ien iu  -— 
w y rz e k ł  —  u w a ż a m  tę p o d rz u c o n ą  mi 
k a rk ę  za n iedorzeczny  żart. Głupi 
smarfeacZiOwski figiel! Zresztą , m oże 
p a n  być-zup :  łn ie  sp o k o jn y !  Ń io  p o ż y ­
w iliby  się w m ojen i  m ie szk an iu  w ła ­

m yw acze . Meble w ynieść  jwd t rudno ,  
a go lów kę  zab ie ran i  z sobą! P o zo s ta ją  
U lk o  pap ie ry ,  m ięd zy  in n em i ak ta  
k s ięc ia  O strogsk iego , n a  k tó re  p a n  hę 
d: te ł t tskaw  zwróci: uw agę! Nic* jtrzed 
s taw ia ją  one jednak dla złodzieja 
żadne j  w artośc i..

W y m a w ia ją c  w y ra z y  ,ak ta  kflie- 
ei.i O s tro g sk isg o "  'F raub  nico:1?' p o d ­
niósł głos i położył na tych s tów ach  
szczególny akcen t.  Czyżby chc ia ł  ż i- 
b y  j>osł\ szala  je  żona  s e k re ta r z a ,  znaj 
d u jąca  się w sąs iedn im  p o k o ju .

Mc T u rsk i  nie z au w aży ł  w nieb 
nic n iezw ykłego  i p o w a ż a m  p rz y tw ie r  
d ził

—  Zaslosu je  się d o  zyc/.c-nia. p ana  
b a ro n a  i b ędę  lak  prwćował, jak  zw y ­
k li  p racu ję !

0  to m i w łaśn ie  chod/.ilo! -  rzek ł  
' ib au b ,  p o w s ta ją c  z m i e j s c a  i u w a ż a ­
jąc że jego m is ja  zosdała ukończona .

- - 'O to  k lucze  - s ięgną ł  do 'kiesze­
ni len od d rz w i  fron tow ych .. .  A ton 
od kasy... C m yśln ie  p o z o s ta w ia m  p a ­
nu k lu cz  od  kasy . ab y  p a n  nic był w 
kłopocie, g dyby  się zgłosił k tó ry ś  z 
in te re sa n tó w  po  jak ieś  p o k w iło w an ie .  
Dziś p a n  w idział,  ja k  lam  m a m  u ło ­
żone pap ie ry .  Leżą w szystk ie  w alfjt- 
b s ty czn y m  p o rząd k u .

T u r s k i  z n a leży ty m  szacu n k iem  
p rz y ją ł  do ręczone  au t  k lucze  i z nni- 
miiie jszyni re spek tem  odpr-owadzii 
zw ie rze ltn ika  do  drzw i. Ten  uścisną!

serdecznie  d ło ń  j todw ladnego  na pn- 
/,: gnan ie  i rychło , u śm iech a  jąc sie 
p rzy jaźn ie ,  znikł we f ro n to w e j  sieni

Szkoda, je d n a k  
mógł zau w aży ć  ja k  
się tw arz  b a ro n a .

P rz y s ta n ą ł  i jm p a trz y ł  w  s-trom;, 
s k ą d  wyszedł, a z ust jego wybieg! 
zm-Iżwy iś-zepi: — K ochaneczko  Kir !

że i T u rsk i  nic 
nagle zm ieniła

K ochaneczko , iviro! ])Owfarzai. —
S.ulzę, że d o b rą  zas taw iłem  na  cielne 
pu łapkę .  A k ta  księc ia  O strogskiego!
0  nic, ci na jw ięce j  chodzi! T ak!  P r ę ­
dze j  się u jrzy m y , mżli Się lego sjm- 
dziewasz!

Nie m ógł tych stów posłyszeć T u r ­
ski, słów, k tó re  nape łn i ły b y  go z d u ­
m ien iem !

Ale, sko ro  Dl ko zni.kl zw ierzchn i  
w\sze<lł. jk> c ichu  na palcach , do sy ­
p ia ln i  żony!

-Kirysiu! - - w y m ó w ił  cicho. — 
Gzemuś 1111 sp ra w i ła  p o d o b n ą  p r /y -  
kroś:

Nie spa ła ,  w idocznie , bo za raz  o d ­
p ow iedz ia ła  p rz y ja z n y m  głosem , j a k ­
by uw aża jąc ,  że w in n ą  za łagodzić  sy ­
tuację .

P rzy k ro ść !  —  J a k ą  przy k v o ś ć ?  
Ż i n a p ra w d ę  je s te m  cho ra ,  k o c h a n ie
1 /  t ru d e m  m ogę p o w s ta ć  z łóżka?  Zr > 
zu m ia ł  to n a p e w n o  T ra u b  i nie żywi 
do  m n ie  najmniej-szego żalu! C hętn ie  
p o zn an i  się z n im  in n y m  razem ...  I ty, 
nic po w in ien eś  się gn iew ać?

- Kiedy- d o p raw dy .. .
W ieczn ie  posądzasz  m nie ,  o  

Róg wie co, g łu p task u !
Je d n o  to słow o ca łkow ic ie  ro z b ro i  

lo T u rsk iego .  Rył już tak i,  że za czu l­
isz: odezw an ie  się, żony, d a łb y  się  po- 
rnbać  w kaw ałk i .
' To też, teraz, p o ch y la jąc  się n a d  
Krysią  i ca łu jąc  ją  w is to tn ie  ro z p a lo ­
ne c z o ło ,s e rd e c z n ie  p rzem ó w ił :

—  B iedna  K rysiucbno!  J e s te m  ta ­
k i  zdene.Tyyowany, że . często dla sie­
bie n ie sp raw ied liw y . Nic o b raża j  się, 
nu. leńslwo! Niesłusznie , rob iłem  c : 
yvy m ów ki!  Ale ja k ą  ty m a s z  g o rącą  
główką! Musi cię  boleć p o rz ą d n ie ?

— Ocli, tak! —  jęknę ła .  — W c z o ­
raj. . dzisiaj...  Znpw  zaży łam  proszek .

— Nie będę  ci yyięc p rz e sz k a d za ł  
—  dale j s z e p ta ł  se rdeczn ie  —  zaśn ij  
g łęboko, to jn-ędzej ci p rze jdz ie !  J a  
leraz m uszę  w yjść  z d o m u  —- p r z y p o ­
m n ia ł  sobie  nag le  in teres ,  ja k i  n a  m i j ś  
ęie m ia ł  z a ła tw ić  d la  T r a u b a  —  n ik ł  
cię nie będzie  n iepoko ił .  Już  szósta—  
sp o jrza ł  n a  zegarek  - o d z iew ą te j  do  
p ie ro  wrócę!

— .Mani nadz ie ję ,  że za p a rę  go 
dżin  będę  zdrow a! posłyszał cichy 
głos w odpowie.dzi!

(D. ę. u.)
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